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POZNAN, 30 października.

Od kilku już tygodni obiegają w prasie europejskiej 
[oski o układach, toczących się pomiędzy gabinetami 

_ ¡kim i fLrcpckim celem ostatecznego załatwienia 
iéstjï izymskiéj, hędącćj dotąd główną przeszkodą zbli- 
lia się stanowczego Włoch i Francyi. Jakkolwiek 

udna przesądzać, ile w owych wieściach mieści się 
»wdy, przecież wypada nam zaznaczyć, że i korespondent 
pnski C z asu podaje w ostatnim liście swym niektóre 
tzególy, które zdają się potwierdzać, że sprawa okupa- 
p miasta wiecznego przez wojska cesarskie została wisto- 
e poruszoną na drodze dyplomatycznćj w Rzymie i to nie 
kiém po myśli Stolicy Apostolskiéj. I tak twierdzi 

j „bomniony korespondent, że już na dniu 11 bm. przybył 
myślnie z Civitavecchii do Rzymu jenerał Dumont 

; itdłuższćj rozmowie z kardynałem Antonellim miał mu 
holotLjadczyć, iż cesarz Napoleon chętnie przez stałą przyjaźń 
laie taanowunie dla Papieża i Stolicy świętćj przedłużyłby 
¡“ikreślenie okupacyą terytoryum papieskiego, by zape- 
toflXic niezawisłość i bezpieczeństwo tronu jego Świątobli- 
“etnjojci, ale że tego uczynić nadał nie może bez pewnych wa- 
iż ’'iiiików, których konieczność wynika dziś dlań ze stósun- 
' ¡iw zewnętrznych Francyi i z ogólnego położenia Europy, 
w/yarg dni późnićj, jak utrzymuje korespondent, miał p.

Innand, pełnomocnik francuski, objaśnić zagadkową nieco 
¡ycylÓmunikacyą naczelnego dowódzcy armii okupacyjnćj,
. 9. dzielając kardynałowi Antonellemu notę hrabiego Mena- 
o. 38, rei do p. Nigry, w którćj minister włoski przypomina rzą- 
~ owi cesarskiemu, ii drażliwa sprawa długu papieskiego 

jalatwioną została przez Włochy kwoli Francyi, i że ta po- 
j}a Jinna obecnie dotrzymać słowa, cofając swoje siły zbrojne 

6 «półwyspu. P. Armand dodał, że cesarz skutkiem tćj 
f56aoty w osobliwym znajduje się kłopocie: z jednćj strony 

Jie może odpowiedzieć rządowi włoskiemu prostą i bezwa-

inkową odmową, w niczém nie uczyniwszy zadość jego 
usznym domaganiom się; z drugićj zaś nie chce opuszczać 
ipieża w tak trudnćj chwili i wystawiać jego władzy na 
» ,z machy rewolucyjne. Proponuje zatćm, aby Ojciec święty 

lania jatwił mu tak trudne zadanie, podając mu sposobność za­
sinienia Włoch, nie opuszczając Stolicy świętćj. Śro- 
m zaś tym pojedynczym byłoby odstąpienie Włochom 

dnj -.jwincyi Frosinone i Velletri. Taką miarą Papież przez 
ofiarę mógłby bezpiecznie panować nadal w Rzymie, 

zM Komarchii i w prowincyi Viterbo, pod strażą załogi 
zamfencuskiéj, którćjby już cesarz nie potrzebował odwoływać. 

(Podobna komunikacya, jeżli w rzeczy samćj nastąpiła, ma 
ważność, która niczyjćj nie ujdzie baczności; atoli pomimo 

[lel|.iarogodnych źródeł niepodobna jćj dać wiary, dopóki sta- 
—«owczo potwierdzoną nie zostanie. „Zbytnią jest rzeczą — 

wiada korespondent — dodawać, iż Ojciec św. w żaden 
sób nie przystanie na podobną propozycyą; ale jeżeli 

totuie miała ona miejsce, to ciekawa, czy cesarz Napoleon 
utkiem odmowy papiezkiéj zdobędzie się doprawdy na 

) s^fuięcie wojska okupacyjnego, i na poświęcenie rządowi 
gfjdoskiemu dotychczasowego stanowiska Francyi w Rzy- 

J aie.“ — Co do nas, pozwolimy sobie powątpiewać o tém. 
Z doniesień dzisiejszych zasługuje na uwagę, że je-

2ę|nocześniegdyp.lKreczulesko, pełnomocnik rumuński w Pa- 
fijżu rozgłasza po dziennikach bukaresztskieb zaręczenia 

¿Jswych nader przyjaznych z rządem francuskim stósun- 
fech, M o n 11 o r wieczorny wyraźnie konstatuje istnienie 

Rewolucyjnego komitetu w stolicy księcia Karola i wzywa 
piotjnocarstwa, by bacznie śledziły kroki rumuńskiego rządu, 
fjfdaje się zatćm, że wiadomości o zbrojeniu się Rumunii 

(¡tajnych jćj zamiarach, o czćm przed kilku dniami na tćm 
.gjniejscu pisaliśmy, nie są bez podstawy. — Ważnym jest 
1 jakże symptomem, że Constitutionnel oświadczył się 
(Lwłkićm po stronie barona Beusta w kwestyi wojskowćj, 
„^przyznając, że 800,000 żołnierza w stósunku do mieszkań- 
¡d Któw cesarstwa austryackiego nie jest bynajmnićj przesa- 
Azoną liczbą.
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h J Stan rzeczy w Galicyi wstępuje w nową i od­
imienną a mało przez kogo spodziewaną fazę. 
•iiiktPostawa, rezołucye i adres ostatniego sr^nu gali- 
Ł:'s“-Cyjskiego, jakkolwiek przedmiot tylu i tak namię­

tnych zaczepek ze strony prasy centralistycznej 
Wiedeńskiej, jakkolwiek dalej ¡pozorny powód za­

niechania podróży cesarskiej do Galicyi, nie zda- 
od3’ały się przecież wywoływać czynów zbyt groźnej 
>irepresyi gabinetu wiedeńskiego. Sejm galicyjski 
gRdawał się gabinetowi wiedeńskiemu robić więcćj 
6leiI’aoże ambarasu i kłopotu, aniżeii pobudzać go do 

Czynów reakcyjnego odwetu, a pełne względności 
Rachowanie się nowego tymczasowego namie­
stnika p. Possingera i stanowcze wystąpienie na 
wieźcie pożegnawczej dawnego, hr. Gołuchow- 

[i^iego, wzbudzało niewątpliwe prawie przekonanie, 
Wiedeń znajdzie się prędzej czy później w ko- 

ój Uleczności, po pewnych dąsach i targach, do za- 
Warcia kompromisu z reprezentacyą polityczną Ga- 

®al dcyi. Chociaż i dzisiaj jeszcze tego samego w grun- 
Cle rzeczy jesteśmy przekonania; chociaż i dzisiaj 

aby warunki istnienia Austryi i stó- 
jej względem sąsiednich mocarstw, mimo 

^eczności czy niegrzeczności cara Aleksandra dla 
Cięcia

^01e widzimy, 
sunki

Thurn-Taxisa, były się w 
Cieniły i aby tém samém ustała dla

czémkolwiek 
niéj potrze-

i użyteczność podniesienia kwestyi polskiej, — 
to przecież nie możemy zataić sobie samym i pu­
bliczności naszej, że będący u steru rządów centra- 
liści wiedeńscy korzystają z chwilowej przewagi 
w Galicyi więcćj nieco, aniżeliby na to nie tylko 
już jej dobre prawo, ale dobro i przyszłość Au­
stryi pozwalały. Najnowszym i najcharakterysty- 
czniejszym pomnikiem eksperymentalnej polityki 
gabinetu wiedeńskiego jest olo zagadkowe nieco 
i różnie tłómaczone utworzenie tak nazwanych 
siedmiu delegacyi namiestniczych w Krakowie, 
Tarnowie, Przemyślu, Złoczewie, Samborze, Stani­
sławowie i Tarnopolu. Ocenienie ¡tej nowej orga- 
nizacyi zarządu krajowego jest, jak już powie­
dziano, bardzo różne. Dzienniki centralistyczne 
i urzędowe, jak np. Gazeta Lwowska, wystę­
pują w obronie nowego rozporządzenia; Czas, 
wstrzymując się od ocenienia i krytyki strony p o- 
litycznej, upatruje w nióm wątpliwej wartości 
próbę administracyjną. Gazeta Narodowa na­
tomiast, która, jeżli się nie mylimy, przedstawia 
pod tym względem nąjlepićj i najwiernićj usposo­
bienie opinii publicznej krajowej, poddaje ekspery­
ment p. Giskry nader surowemu rozbiorowi, upa­
trując w nim, nie, jak organy ofieyalne przedsta­
wić usiłują, niewinną reformę administracyjną, ma­
jącą na celu uproszczenie machiny rządowej i szyb­
sze jej funkeyonowanie, ale raczćj przebiegły za­
mach systemu centralistycznego przeciw autonomii 
narodowej i politycznej kraju. Że zdanie podobne 
Gazety Narodowej, wypowiedziane śmiało i bez 
ogródki, ma za sobą słuszność a że jćj właśnie 
ocenienie nowego rozporządzenia odgaduje trafnie 
inteneye, które je natchnęły, nie ma potrzeby 
szeroko dowodzić. Namiestnictwo, tworząc dotych­
czas osobną władzę w jednym ręku, centralizowało 
zarząd całego kraju w jednćm wspólnem ognisku 
a stawiało kraj sam jako odrębną, organiczną ca­
łość po za obrębem bezpośredniej działalno­
ści centralnej władzy wiedeńskićj. W ten sposób 
było namiestnictwo najskuteczniejszym puklerzem 
autonomii politycznej i narodowćj kraju a będąc 
pośrednikiem między gabinetem i władzami pod- 
rzędnemi, uniepodobniało zarazem mięszanie się 
pierwszego w sprawy wewnętrznćj administracyi 
krajowej. Rozporządzenie z 19 października r. b. 
decentralizuje namiestnictwo przez utworzenie sie­
dmiu delegacyi, rozstrzygających wszystkie sprawy, 
należące do kompetencyi namiestnictwa, w osta­
tniej instancyi. Nie dość na tćm, mówi paragraf 
czwarty rozporządzenia p. Giskry o bezpośrednićm 
znoszeniu się utworzonych delegacyi z władza­
mi wyższemi, przez co zapewnie rozumieć na­
leży wydziały ministerstwa przedlitawskiego. Klau­
zula podobna, podkopując centralizacyą władzy na- 
miestniczej krajowej, wprowadza zamiast niej 
w życie system centralizacyi ogólnćj dla całej 
monarchii z wyjątkiem Węgier, a tćm samem wy­
powiada wojnę najwyraźniej i najniedwuznaczniej 
objawionym życzeniom i dążeniom kraju. Co ga­
binet wiedeński ośmieliło w obecnej właśnie chwili 
do obrania podobnej drogi postępowania, nie wia­
domo nam najzupełnićj. Czy przeświadczenie bez­
pieczeństwa ze strony wielkiego mocarstwa niemie­
ckiego, czy poufne wynurzenia cara Aleksandra, 
w których my widzimy groźbę i lekceważenie, 
a w których reprezentanci gabinetu przedlitaw­
skiego upatrują może oświadczenia przyjaźni i ży­
czliwości dla Austryi, — wszystko to nam, powta­
rzamy raz jeszcze, nie wiadome. Za to tyle pe­
wna, że rozporządzenie p. Giskry z dnia 19 bm., 
jako czyn drażniący opinią publiczną kraju, jest 
krokiem najniepolityczniejszym, na jaki się zdo­
być było można. Położenie Austryi nie zależy 
ani od uśmiechu cara, ani od oświadczeń za­
spokajających gabinetu berlińskiego. Warunkuje 
je jedynie tylko natura rzeczy, która nie po­
zwala zamykać oczu na niebezpieczeństwo tak z je­
dnej, jak z drugićj strony, prędzej czy później gro­
żące, a która jako jedyny środek obrony przed­
stawia zgodę z żywiołami własnemi, jako jedyną 
dalćj skuteczną broń zaczepną przeciw Moskwie— 
podjęcie sprawy polskiej. Czy wśród podobnego 
naturalnego położenia rzeczy jest czynem pra- 
ktyczności i uczciwości politycznej drażnić i znie­
chęcać Galicyą, zwiększać szeregi bardzo niewy­
godnej opozycyi czeskiej nieuniknionym sukursem 
opozycyi galicyjskiej, przedsiębrać wreszcie kroki, 
które jako charakterystyczny symptom usposobie­
nia gabinetu wiedeńskiego nie mogą nie zaniepo- 
kajać Węgier a w żadnym razie zyskiwać ich uzna­
nia i przyzwolenia moralnego, — odpowiedź wcale
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nie trudna. Gabinet wiedeński poczynił już zbyt 
smutne i zbyt nauczające doświadczenia w dzie­
dzinie polityki eksperymentalnćj, aby nie miał- 
przyjść do przekonania, iż jedyną i ostatnią dlań 
drogą jest zadowolnienie wszystkich składają­
cych monarchią żywiołów. System przeciwny, któ­
rego niezgorszą próbkę widzimy właśnie w roz­
porządź .^iu p. Giskry z 19 października br., 
może chwilowo zadowolnić ambieye i pretensye 
centralistyczne, ale z drugićj strony wyrządza nie­
powetowaną szkodę przez podkopanie zaufania 
w prawość i dobrą wolę rządu a dalej w danym 
właśnie przypadku nie mniejszą przez rozmyślne 
rozbroj< lie żywiołu, którego zrażać sobie 
i osłabiać nie wolno, jeżli obszar krajów, skła­
dających się dzisiaj na jeograficzną defini- 
cyą monarchii austryackićj, nie ma się stać, prę­
dzej czy później, przynajmniej w dwóch trzecich 
łatwą zdobyczą wschodniego sąsiada.

Wfadomośoi urzędowe.
NPan raczył rzeczywistych radzców legacyjnych i radz­

eń w referujących w ministerstwie spraw zagranicznych dr. Hepice 
i Jordan mianować tajnymi radzcami legacyjnymi.

PRUSY.
** Berlin, 29 października. Pod względem zamiaru 

pokrycia niedoboru w budżecie na rok 1869 nic dotąd ta- 
nowczego jeszcze nie postanowiono. Kölnische Ztg 
dowiaduje się z kół ministeryalnych, że nie ma widoku, 
ażeby myśl pokrycia niedoboru przez powiększenie istnie­
jącego długu (powiększoną emisyą biletów skarbowych itd.) 
zosta-a urzeczywistniona, lecz że, w razie jeżeli zanie­
cham zostanie projekt dodatku od podatków, otworzone 
zostaną inne źródła na nadzwyczajne potrzeby państwowe. 
Jeżeli niektórzy korespondenci przy rozumowaniach nad 
kwestyami budżetowemi zapowiadają projekt zaprowa­
dzeni.. podatku klasycznego i dochodowego dla Związku 
północno-niemieckiego, to wiadomość ta napotyka na do­
brze uzasadnione wątpliwości, ponieważ kierujący mężo­
wie w wydziale skarbowości będą zapewne i nadal, jak do­
tąd, szukać nowych źródeł na pokrycie potrzeb Zwią­
zku północno-niemieckiego wyłącznie na polu podatków 
niestałych.

W ministerstwie sprawiedliwości okończono obecnie 
projekt, tyczący się egzaminów jurystycznych. Jak sły­
chać, projekt ten zaprowadza: czteroletnie studyum na 
uniwersytecie, następnie pierwszy egzamin ściśle naukowy 
a po 2 do 2 '/2 letniój czynności pr.<*ktycznćj drugi i osta­
tni egzamin. Pierwszy egzamin ma być tak urządzony jak 
w Hanowerze a doktoryzacya w wydziale prawnym na któ­
rymkolwiek z uniwersytetów pruskich nie ma wystarczać, 
jak dotąd było, do zwolnienia kandydata od pierwszego 
egzaminu.

JK. Mość udał się wczoraj o godzinie 1 w południe 
na konferencyą ministrów, zebranych na sali posiedzeń 
w hotelu ministerstwa stanu (Wilhclmstrasse) i bawił tam 
dłuższy czas. Właściwa rada gabinetowa i od prezydencyą 
króla odbędzie się dopiero pewnie jutro, lub w przyszły 
poniedziałek w pałacu królewskim.

Zrewidowany akt żeglugi na Renie, ułożony poddniem 
17 bm. pomiędzy Prusami, Badenią, Bawaryą, Francyą, He- 
syą i Holaudyą, ogłoszony obecnie został urzędownie. 
Zasadę wolności żeglugi na Renie pod względem handlu 
zachowano wyraźnie. Wspominany często i rozmaicie in­
terpretowany artykuł 2 brzmi obecnie: „Okręty należące 
do żeglugi na Renie i Renem przybywające tratwy mogą 
drogą, jaka im się podoba, żeglow.-ć przez terytoryum 
holenderskie z Renu na pełne morze, lub do Belgii i od­
wrotnie. Gdyby przez zjawiska natury lub zakłady sztucz­
ne jedna z dróg wodnych, jakie łączą Ren z pełnćm mo­
rzem na Dortrecht, Rotterdam, Hellevoetsluis i Brielle, 
stać się miała w przyszłości nieprzydatną do żeglugi, na­
tenczas inna droga wodna, przez rząd holenderski obmy­
ślona, ma być otwartą i dla żeglugi innych państw nad­
brzeżnych. Za należący do żeglugi ma być uważany 
każdy statek, który jest uprawniany do wywieszenia flagi 
jednego z nadbrzeżnych państw Renu i wykazać się może 
pod tym • względem dokumentem, wystawionym przez od­
nośną władzę.“ Leck i Waal uważane są jako należące 
do Renu. Układ pomieniony, który z dniem 1 lipca 1869 
wnijdzie w życie, składa się z 48 artykułów; przyłączony 
jest do niego protokół końcowy, zawierający oświadczenia, 
umowy i objaśnienia. Jako wolne porty są w nim wymie­
nione: Strassburg (w Francyi), Kehl, Marau, Leopoldsha­
fen, Mannheim (w Badenii), Neuburg, Speyer, Ludwigs­
hafen (w Bawaryi), Moguucya (w Hesyi), Biebrich, Ober- 
lahnstein, Koblencya, Kolonia, Neuss, Dysseldorf, Uerdin­
gen, Duisburg, Ruhrort, Wesel, Emmerich (w Prusach), 
Amsterdam, Rotterdam, Dortrecht (w Holandyi). Prócz 
protokółu końcowego zgodzono się jeszcze na regulamin 
żeglugowy policyjny, rozporządzenie co do transportu za­
palnych i trujących przedmiotów na Renie.

O rezultacie konferencyi niemiecko-austryackiego sto­
warzyszenia telegrahcznego, która co dopiero prace swe 
w Baden-Baden ukończyła, donoszą, że nie zupełnie od­
powiedział oczekiwaniom. Ułatwienia w obrocie tele­
graficznym ograniczają się na pierwszą strefę, wedle któ­
rych najniższa cena za depeszę na dalszą odległość jest 
roższerzona, niż dotąd. Zdaje się atoli, że trzy sfery 
zatrzymane zostały. Również i pod względem terminu 
wejścia w życie nowego tego układu odstąpiono od umowy, 
tymczasowo we Wiedniu zawartćj, wedle którćj nastąpić

to miało dnia 1 stjcznia, 1869 roku; zgodzono się na
1 lipca 1870 roku wprawdzie z tym dodatkiem, że, jeż. li 
okoliczności pozwolą, układ i rychlćj może stać się obowię- 
zującym, Powodem tego odroczenia, mają być głównie 
względy finansowe.

JK. Wysokość książę następca tronu powraca dnia
2 listopada z prowincyi szląskićj do Berlina, weźmie naza­
jutrz udział w polowaniu w dzień św. Huberta, będzie 
obecnym dnia 4 listopada na zagajeniu sejmu na białćj sali 
zamku królewskiego i wyjedzie wieczorem tego samego 
dnia z córką swą, księżniczką Karoliną, do Anglii.

Dotychczasowy poseł hiszpański przy, Związku pół- 
nocno-niemieckim, Don, Tenorio de Castillo, nie powróci, 
jak to początkowo było jego zamiarem, tu dotąd; kazał 
bowiem pozostałe tu 6woje rzeczy przesłać sobie do 
Francyi.

Prezes urzędu kanclerza związkowego Delbruck io- 
wrócił z Szwajcaryi; również przybył dotąd z Hamburga 
ambasador pruski przy dworze, londyńskim, hrabia Berns- 
torff.

Królowa wdowa wyjedzie dnia 31 bież. mieś, do 
Mentone..

Bawi tu obecnie jenerał jazdy i komenderujący jene­
rał 1 korpusu armii baron Manteuffel, jenerał adjutant 
króla. Jenerał ten miał już posłuchanie u Najjaśniejszego 
Pana.

Cesarsko-francuski ambasador Benedetti przy dwo­
rze tutejszym powróci tu dotąd z Paryża za tydzień.

Austryackiego sekretarza legacyjnego barona Hub­
nera, który dotąd sprawował urząd przy austryackićm po­
selstwie w Petersburgu, przeniesiono do tutejszego po­
selstwa.

Wczoraj wieczorem umarł tu, tknięty paraliżem, tajny 
radsca sprawiedliwości i kammergerichtu Nicolovius w 70 
roku życia. Zmarły był przewodniczącym przez długie 
lata w senacie kryminalnym oskarżającym o zbrodnią 
stanu.

AUSTRYA.
fr Wledefi, 27 października. Niektóre dzienniki tu­

tejsze podały były wiadomość, że baron Beust wraz z hr. 
Audrassy przedsięwzięli superrewizyą i redukcją księgi 
czerwonćj, która przedłożoną być ma delegacyi. Tymcza­
sem zdaje się Presse tutejszćj, że wiadomość taniczem 
innćm nie jest jak prostym wymysłem, ile że się dowiaduje, 
że księga czerwona obecnie dopiero zestawia się w mini­
sterstwie spraw zagranicznych, dla czego tćż żadną miarą 
nie może jeszcze być mowy o rewizyach i redukcyach. 
Zresztą przyznaje dziennik rzeczony, że baron Beust pod 
względem ogłoszenia pierwszćj księgi czerwonćj w roku 
minionym posunął się aż do ostatnich granic możności, 
by jasny i obszerny podać obraz dyplomatycznych ro­
kowań.

Presse dowiaduje się także, że otwarcie posiedzeń 
delegacyi stanowczo teraz postanowione zostało na dzień 
12 listopada.

Jak żywiół słowiański w Czechach i Morawii oddawna 
staczać musi zażarte z wrogim mu żywiołem niemieckim 
boje, tak zapalił się od niejakiego czasu podobny bój po­
między wiejską ludnością słowiańską tak zwanego teryto­
ryum a włoskimi mieszkańcami miasta Tryestu. Wszczęte 
przez to pomiędzy obu żywiołami rozdwojenie staje się 
większćm z dniem każdym. W pewnćj mierze przyczyną 
i powodem jego jest wprawdzie obudzone poczucie naro­
dowe i samowiedza ludności słowiańskićj, lecz na miesz­
kańców włoskich Tryestu spada główna część winy, po­
nieważ własne mając przed oczami cele i zamiary, upra­
wnionych żądań i życzeń ludności słowiańskićj wysłuchać 
nie chcą. Dość, że reprezentanci terytorium w radzie 
miejskićj donieśli sejmowi, że w nićj zasiadać już nie będą, 
zaprotestowali przeciw jćj uchwałom, a korzystając 
z ostatniego zgromadzenia pod Schoenpass, o którćm czasu 
swego donosiliśmy, dali wyraz swym skargom przeciw ra­
dzie gminnćj Tryestu. Przed kilku nareszcie dniami ze­
brali się wszyscy żupani w Bojano. Tu obradowali długo 
i obszernie nad interesami terytoryum a w końcu postano­
wili jednogłośnie odłączyć terytoryum od miasta. Na­
stępnie odczytano i przyjęto następującą petycją do na­
miestnictwa: „Wysokie ces. król, namiestnictwo 1 Z po­
między rozmaitych bezpraw, jakich my, mieszkańcy tery­
toryum, doznajemy ze strony znanego nam aż nadto dobrze 
włoskiego stronnictwa rady miejskićj, najgłębićj to nas 
szczególnićj dotknęło, że stronnictwo to nawet najlepszych 
nauczycieli dzieci naszych bez jakićjkolwiek usuwa przy­
czyny a w miejsce ich takich mianuje, którzy, jak po«ło- 
ska obiega 1) naszego języka albo wcale me lub bardzo 
mało rozumieją a przeto nie są uzdatnieni do nauczania 
dzieci naszych, i 2) po większćj części są wrogami naszćj 
słowiańskićj narodowości, gotowi jeszcze działać ile mo­
żności z korzyścią dla „Włoch niecałych.“ Austryi, 
którćj oddawna wiernie byliśmy oddani, odpowiedzialnymi 
jesteśmy za dzieci nasze, i dla tego nie dopuszczamy, aby 
się takowe dla nićj stały obcemi. Odwrócenie od nas no­
wego tego ciosu jest w możności ces. król, namiestnictwa. 
Do nauczycieli niezdatnych posyłać nie chcemy dzieci na­
szych. Przytoczone powody powinny i muszą być dosta- 
tecznemi dla usprawiedliwienia zamiaru naszego, dla czego 
nie chcemy ani wspomnieć o rozrzutnćm gospodarstwie, 
na które każda gmina szczegółową swą zwiaca baczność. 
Doskonałym i zdatnym nauczycielom musielibyśmy wypła­
cać emerytury, niezdatnym zaś pensye a do grania na or­
ganach w kościele znów przyjmować innych i opłacać, po­
nieważ nowo mianowani nauczyciele na organach grać nie 
umieją. Otóż to jest dzisiejszy zamach rady gminnćj 
Tryestu, by przez to — uzyskać obszar dla skompletowania 
niecałych jeszcze Włoch 1 Nie żądamy niczego prócz 
prawa, lecz dla tego tćż stoimy przy niern stale jak skały 
Karstu. — Upatrujemy niesłuszność w tćm, że nam cucą 
usunąć zdatnych nauczycieli a zastąpić ich niezdatnymi, — 
dla czego upraszamy wysokie ces. król, namiestnictwo: aby 
nam użyczyło swćj opieki, nie potwierdziło odnośnej



uchwały rady miejskićj i rozporządziło, aby w sprawie łój 
tymczasowo i dopóty nic zmienionćm nie zostało, dopóki 
reprezentanci terytoryum nie oświadczą się stanowczo co 
do punktu tego.“ Wątpliwa może, czy źupani wszystkie 
te obwinienia uzasadnić będą mogli, a ciekawa zarazem, 
jaki wpływ petyeya ta wywrze na radzie gminnćj i na rządzie. 
Nie wdając się w dalsze petycyi komentarze, tyle pewna, 
że rozdwojenie pomiędzy miastem a terytoryum staje się 
coraz większćm i że wielkićj potrzeba energii, by do­
prowadzić do tak potrzebnćj pomiędzy niemi jedności 
i zgody.

FRANCYA.
* Paryż , 27 października. W Journal des Dé­

bats wyraża się p. John Lemoine bardzo przychylnie o ro- 
zwoiu spraw hiszpańskich iradzi Hiszpanom,ażeby jak naj- 
lepiéj użyli czasu, który im pozostsje aż do zwołania Kor- 
tezów. Z względu na lutową rewolucyą francuzką pisze 
powyższy dziennik: „W Francyi zebrał się sejm ustawoda­
wczy dopiero 4 maja po wybuchu rewolucyi 21 lutego. 
Gdyby w tyra czasie rząd prowizoryczny był siebie uwa- 
ważał jako radę stanu, gdyby był przygotował konstytu- 
cyą, ażeby ją przedłożyć przyszłemu sejmowi, nie byliby­
śmy stracili całego roku na próżnych rozprawach teorety­
cznych, metafizycznych i doktrynerskich, których skutkiem 
był jedynie układ, do którego z góry nie miano zaufania. 
Jeżeli zatém mamy służyć rządowi hiszpańskiemu radą, to 
wskazalibyśmy mu na nasz przykład, ostrzegając go, ażeby 
się okazał praktyczniejszym i korzystał z czasu bezkróle­
wia, ażeby ustawodawczym Kortezom przedłożyć program, 
nad którego przyjęciem lub odrzuceniem nie petrzebowa 
liby długiego tracić czasu. Nie należy urządzać powsze 
chnego głosowania i pytać się: Czy chcecie króla? ale 
z góry trzeba stawić pytanie ; Czy chcecie tego lub owego 
króla?“ John Lemoine uważa to za dobry znak, że nawet 
tak zasadniczy republikanie, jak Olozaga i Topete, uznali 
dla kraju konieczność rządów monarchicznych. „Zresztą 
kończy p. J. Lemoine swój artykuł, widzimy, że w Europie 
wszędzie dość skeptycznie zapatrują się na to, która forma 
rządu jest najdoskonalszą; za najlepszy uważają w ogóle 
ten rząd, który załatwia sprawy państwa najlepiéj i najta- 
niéj.“ Espartero, dawniejszy rejent, wprawdzie nie przy­
jął przewodnictwa w rządzie prowizorycznym, ale nie prze- 
staje szczerze zajmować się sprawami kraju i w organie 
swoim ElEconacional wystąpił z projektem, ażeby za­
trzymać konstytucyą z 1856 z wyjątkiem artykułów odno 
szących się do dynastyi i ustanowić nie powszechne ale czę 
ściowe tylko głosowanie. Konstytucyą ta równie jak z r. 
1845 przepisuje ustanowienie dyrektoryatu z trzech osób 
w razie bezkrólewia. Espartero pisze w powyższym dzien­
niku: „Wypada nam iść za przykładem narodu belgijskiego, 
który w r. 1830 nie obrał króla, dopóki nie spisał praw 
i obowiązków stron obudwu. Naród belgijski trzymał się 
w tćj mierze swéj staréj aragońskićj zasady: „„My, któ­
rzy osobiście znaczymy tyle, co ty, a którzy razem znaczy­
my więcćj, aniżeli ty, obieramy cię na króla, atoli pod tym 
warunkiem, że będziesz szanował nasze prawa i przywileje; 
jeżeli zaś nie, to nie.““

Prasa urzędowa pisze z wielkiém uznaniem o odwie­
dzinach Papieża w obozie wojska francuzkiego w Civita­
vecchia. Papież miał się okazać nadzwyczaj uprzejmym 
tak dla wojska, jak i dla jenerała Dumont. Gdy tenże po­
witał Papieża do obozu wchodzącego, odpowiedział Papież 
w serdecznych słowach i wyraził swoje szczere życzenia 
dla Fraucyi, dla cesarza i dla całćj rodziny cesarskiéj. Ofi­
cerowie i wyższi urzędnicy miejscy zostali zaproszeni na 
obiad, na którym Papież nie brał udziału, spełnił je­
dnak poprzednio z swoimi gośćmi filiżankę kawy. Uni­
vers wyraża nadzieję, że sobór powszechny poruszy kato­
lickie sumienie świata. „Jest rzeczą konieczną pisze po­
wyższy dziennik, ażeby wreszcie sumienie katolickie wy­
stąpiło przeciw próżności i doktrynom światowego szału, 
które zdają się obecnie tryumfować, ażeby w,kwestyi polityki 
éwieckiéj, zadokumentowało, że istnieje także" polityka 
wiary, słowem, że jest także na świecie niezaprzeczona 
opinia katolicka. Dusze katolickie oczekują bez strachu 
walki rewolucyi i bezbożności z kościołem, sobór rzymski 
przemówi.“

Patrie zapewnia, że synod rosyjski gotuje odpowiedź 
na okólnik, który Ojciec św. wystósował do duchowieństwa 
greckiego, zapraszając je na sobór. Goulois donosi, że 
w Rzymie mówiono podobno o kanonizowaniu Elżbiety, nie- 
szczęśliwćj siostry Ludwika XVI, która podczas rewolucyi 
tyle wycierpiała.

Temps pisze, że na ulicy Dauphine, gdzie się znaj 
duje księgarnia wojskowa Dumaine jest tak wielki natłok 
ludzi chcących kupić owę sławną kartę Europy, o którćj 
już kilkakrotnie wspominaliśmy, że wozy nie mogą wcale 
przejeżdżać. Już przed kilku dniami otrzymała księgarnia 
kilka set tysięcy zamówień.

Patrie pisze, że sejm zbierze się między 15 a 20 
grudnia.

W ciele dyplomatyczném nie zajdą żadne znaczniejsze 
zmiany. Pan Banedetti powróci w tych dniach do Berli­
na, a p. Benneville powróci tak samo na swój posterunek 
do Rzymu.

WŁOCHY.
* Florencya, 26 października. Jak w Bononii tak 

i w Neapolu dwukrotne już miały miejsce demonstracye pu­
bliczne. Pierwsi a odbyła się w sobotę dnia 17 b. m., pod­
czas którćj wzniesiono okrzyki na cześć rzeczypospolitćj 
hiszpańskićj ; druga w czwartek dnia 22, lecz w dniu tym 
obok okrzyków na cześć rewolucyi wspomnianćj wznoszo­
no już okrzyki na cześć rzeczypospolitćj włoskićj, francu- 
skićj, na cześć Mazziniego, Garibaldego. Demonstracye 
podobne urządzają zwykle akademicy, których zapalają do­
niesienia dziennikarskie o postępach moralnych rewolucyi 
hiszpańskićj. Ze względu na to demontracye te nie są 
wcale niebezpieczne, akademicy tćż na wezwanie rozeszli 
się za każdą rażą spokojnie. Lecz policya uważała za potrze­
bne wysłać potćm do miasta patrole, co dopiero wywołało 
zaczepki przeciw władzy publicznćj anastępnie aresztowania. 
Rzeczywiste wzburzenie panuje pomiędzy młodzieżą jedy­
nie we względzie sprawy rzymskićj a im bardzićj zbliża się 
rocznica bitwy pod Mentaną, tćm bardzićj burzą się głowy 
niespokojne. W kawiarniach nad ulicą Toledo słychać nie­
kiedy namiętne wybuchy gniewu przeciw Francyi, lecz 
w końcu cały ten gniew zwraca się przeciw własnemu rzą­
dowi, przeciw gabinetowi hr. Menabrei, który posądzają 
o haniebną wtćj kwestyi uległość dla Francyi. Życzyćbydla 
tego potrzeba, aby rząd przedłożył izbom, gdy się znów zbie- 
rą, jakiekolwiek dla siebie ustępstwo pod względem swćj po­
lityki rzymskićj, gdyż inaczćj łatwo być może, że wywo­
łane przykładem Hiszpanii demonstracye przybierą chara­
kter groźniejszy.

Przybycia dworu do Neapolu spodziewają się w pier- 
wszćj połowie listopada, wyprzedzi ono otwarcie parla­
mentu o dni kilka. Ze strony miasta robią się już wielkie 
i rozległe do tego przybycia przygotowania, a książę na­
stępca tronu przedewszystkićm nie ma się domyślać, 
że Neapol rzeczywiście się nań niegdyś gniewał, ponie­
waż po ślubie swoim tego właśnie nie odwiedził miasta.
W publiczności jednakże nie okazuje się żaden zapał dyna­
styczny; chyba, że oczekiwane życie dworskie i przypływ 
podróżnych w lepszy Neapolitańczyków wprawi humor.

HISZPANIA.
#‘fGacetadeMadridz 20 października ogłasza 

okólnik rządu prowizorycznego do ajentów publicznych hi­
szpańskich za granicą, który według przekłauL Czasu 
brzmi jak następuje:

„Ponieważ rząd prowizoryczny ukonstytuował się 
i spełnia swe obowiązki, ci, co w imię wszechwładztwa 
narodowego składają go, mniemają, iż nadeszła chwila 
przemówienia do rządów obcych w uzupełnieniu tłóma- 
czenia zawartego w dokumentach ogłoszonych i podpisa­
nych w Kadyksie przez twórców ruchu, w przedmiocie 
przyczyn, charakteru i pragnień rewolucyi, którą kraj do­
prowadził do szczęśliwego kresu.

W zmąconćm mnóstwie wypadków i w starciu sprze­
cznych interesów zwykle prawda bywa zapoznaną, fakta 
przekręcone, i tworzą się sądy błędne, na których spro 
stowaniu wiele zależy, aby się opinia nie zbłąkała, i aby 
wyrok jćj był oparty na głębokićm i poważnćm zbadaniu 
wszystkich aktów procesu.

Upadek monarchy i wieczysta utrata praw jego nastę­
pców, dokonane zapałem rewolucyi, która pisze zarazem 
na swój chorągwi wyraz zasad najdalćj posuniętych nowo­
czesnego liberalizmu, są to fenomena, które należy zba­
dać dojrzale, i nauki,’ które winny iść na korzyść królów 
i ludów.

Hiszpania pod panowaniem dwóch ostatnich swoich 
monarchów przedstawia na nieszczęście widok ludu wier­
nego i wspaniałomyślnego, trwoniącego swe złoto i krew, 
i monarchów odpłacających czarną niewdzięcznością naj- 
heroiczniejsze ofiary; ludu, który nie wyrzekając się swćj 
dawnćj sławy, nie chce jednak pozostać nieruchomym, 
i panujących, którzy z niezachwianą wytrwałością trzy­
mają go pod sromotnćm jarzmem nieudolnego rządu; ludu 
wreszcie, który, widząc się ciągle zawodzonym w swych 
życzeniach, łudzonym w najsłuszniejszych i najpewniej­
szych nadziejach, naigrywanym w najuroczystszych obie­
tnicach, czeka jednak zanim ostateczne poweźmie posta­
nowienia, aby dopełniono miary jego nieszczęść, i monar­
chów, którzy przez więcćj niż pół wieku stawiają na próbę 
powolność i najwyższą cierpliwość swych poddanych,, nie- 
dotrzymują swych obietnic, łamią ugody i gwałcą przy­
sięgę. Jeżeli instytucye, których spokojne posiadanie 
jest przedmiotem dumy dla innych, nie mogły się jeszcze 
przyjąć w Hiszpanii, winą jest tych, którzy postawieni 
na stopniu najwyższym drabiny spółecznćj, uczynili nie­
możliwym przez ostrożną powolność rozwój naturalny 
i płodny liberalnych zasad.

Zbadajcie bezstronnie historyą ostatniego panowania, i 
a ujrzycie, że na ciemnćm tle owych przeciwieństw i po- i 
zornych zachcianek, nieznużenie porusza się myśl prze- i 
szkodzenia, aby się cywilizacya nowoczesna nie wkorze- i 
niła w ziemi naszćj i nie wydała owoców i że jedność tego > 
planu jest taka, iż jakkolwiek nieugięta jest zasada, jaką 
przyjął, akcya jego odbyła s.ę aż w ruchach samego życia 
wewnętrznego, które z natury swćj winno być rządzone 
odmiennemi ustawami.

Dezorganizować stronnictwa, słać z nich na wygna­
nie najznakomitszych ludzi, przeciwstawiać rząd skryty 
rządowi jawnemu, neutralizować za pomocą tajnych kom­
binacyi skuteczność środków najzbawienniejszych, jeżeli 
objawiały dążność liberalną, uginać się przed wyższą siła 
wypadków w myśli odwetowania cichaczem i w chwili da- 
nćj straconego stanowiska; rozbrajać i nużyć aż do ode­
pchnięcia ich serca prawe, aby zyskać współwinnych 
i skarbić sobie narzędzia odpowiednie w tych wyrzutkach, 
których wszystkie zbiorowiska polityczne pozbyły się przez 
interes i w imię godności, wyzyskiwać i pozwalać się wy­
zyskiwać z kolei w sposób obliczony pokornym czynnikom 
spekulacyi religijnćj; posuwać aż do szału, jak tego do­
wiodło doświadczenie ostatnich dwu lat, namiętność arbi­
tralności i niewygasłą nienawiść do wszelakiego prawidła 
umiarkowania i roztropności; wywoływać u, ornie pożar 
wojny wewnętrznćj, aby oświetlić zgubny koniec panowa­
nia, które błyszczało w początkach swych tą sumą nie­
szczęsną łuną, — oto szlachetne i wspaniałomyślne dzieło, 
jakiemu stan rzeczy, który podmuch rewolucyjny obalił, 
poświęcał systematycznie i bez skrupułu przez ćwierć 
wieku ogromne zasoby, przywiązane do posiadania zwierz­
chnictwa.

Najwyższe uosobienie władzy publicznćj było nadto 
otoczone wpływami rozmaitćj natury; jedne'pragnęły 
utrzymać ducha wstecznego, inne miały posłannictwo 
całkiem obce polityce, na które wysokie" względy usza­
nowania kładą pieczęć znaczącego milczenia.

Milczenie to pojmą zapewne i przyklasną mu wszyscy 
ci, co nie chcą mięszać we wspólną odpowiedzialność 
i w surowość tego samego orzeczenia instytucyi wielkićj 
wagi w historyi, którym przyszłość zachowuje wysokie 
przeznaczenia, z inną opłakaną choć przejściową repre- 
zentacyą owych instytucyi, które, odrodzone dziś w duchu 
nowoczesnym, nie przestają być równie formą przyjętą 
lub obraną przez wszystkie rewolucye stałego ludu euro­
pejskiego.

Kraj widział prócz tego ogromną różnicę, potęgującą 
się między majątkiem publicznym, przechodzącym przez 
nieustanny szereg wielkich i nieprzerwanych ubytków, 
i pewnemi majątkami prywatnemi, których ogromny i na­
gły wzrost szedł w parze z wykonywaniem lunkcyi publi­
cznych; a by Jo to tćm boleśniejszćm, iż smutny ów f, no­
men nie przedstawiał się w odosobnieniu, ani w szczupłych 
granicach, lecz rodzajem moralnćj reperkusyi stawał 
się powszechnym, co go podwójnie czyniło zgubnym.

A to nie pochodziło ztąd, aby stronnictwu, któie wy­
obraża w Hiszpanii systematyczne i ślepe przywiązanie do 
tradycyi dawnych czasów, brakowało ludzi zdolnych po­
łączyć część dusz zacnych pod względem moralności z naj- 
surowszćm wykonaniem swych zasad, lecz pochodziło ztąd,

Z zapałem niejakim przyjęła ludność projekt urządzenia 
w Pompei uroczystości w stylu ^starożytnym; wszyscy cie­
szą się, żc choć przez 24 godziny odgrywać będą w rzym- 
skićm mieście „starych Rzymian“ i że odtworzą czaro­
dziejski i żywy obraz ubiegłych dawno wieków.

Minister turecki Fuad basza przybył do Neapolu 
i stanął w hotelu Gran Bretagna. W towarzystwie jego 
znajduje się Rustem bej, poseł turecki we Florencyi, któ­
ry wyjechał był naprzeciw niemu do Messyny.

Jak nadesłane- dnia 22 b. m. do Watykanu i do pała­
cu Farnese z Pau telegramy donoszą, odwiedzi wprawdzie 
królowa. Izabella Papieża i krewnych swoich, lecz w tćj 
chwili nie będzie korzystała z ofiarowanćj sobie przez Ojca 
św. gościnności. Trudno przypuścić, aby królową do tego 
zamiaru była skłoniła wiara, że przez osobistą swą obe­
cność w bliskości Hiszpanii będzie mogła wpływać na prze­
bieg rewolucyi, ranićj jeszcze nadzieja, że raz jeszcze osią­
gnie wytrącone z jćj rąk berło; inne niezawodnie względy 
zniewoliły ją do tego, a przedewszystkićm wzgląd na cesa­
rza Napoleona, który obojętnćm okiem patrzeć nie może, 
aby Rzym stał się siedliskiem nowego jeszcze pretendenta 
i pomnożonych agitacyi.

Jak z Paryża donoszą, uda się pan Banneville, nowy 
ambasador francuski przy Stolicy św., dnia 28 b. m. do 
Rzymu, gdzie złoży należne Ojcu świętemu dzięki za bło­
gosławieństwo udzielone cesarzowi, cesarzowćj i cesarze- 
wiczowi.

że między ludźmi tymi i władzą poczucie godności osobi- 
stćj wydrążyło przepaść niezgruntowaną i potworzyło an­
tagonizmy mezwalczone.

Tym sposobem długo tron uważanym być mógł jako 
opuszczony i monarchia jako pozbawiona swego widocznego 
objawu. Osoba, którą wielkie stronnictwo liberalne 
w Hiszpanii, bez różnicy odcieni, wybrało jako symbol 
i godło swych pragnień, przestaje być siłą żywą w orga­
nizmie politycznym narodu od chwili, w którćj, niewierna 
świętym swym przysięgom, złamała ugodę, jaka zapisana 
i przypieczętowana krwią najszlachetniejszą, najczystszą, 
była tytułem prawdziwie niezaprzeczonym jćj najwyższćj 
władzy.

Upór zadziwiający, równie niepokonany jak rozkieł- 
znany, dążenia drogą wprost wiodącą do przepaści, po­
zbawił kolejno osobę tę atrybucyi najkardynalniejszych 
i najcenniejszych zwierzchnictwa; wyzuła ona się z maje­
statu, a z nim z tytułu do czci, jaką spółeczność winna 
piastunowi najwyższćj władzy; przestała również być do­
stojną, i prerogatywy nieodpowiedzialności, tracąc swoje 
znaczenie konstytucyjne w duchu rzeczywistym sło­
wa, stały się czystą fikcyą, formułą, bez istoty i płonną. 
Tym sposobem tylko tłómaczy się nagłość katastrofy, naj­
żywsze uczucie zadowolenia i lodownia obojętność, z jaką 
została powszechnie przyjętą.

Lud hiszpański nauczony gorzkićm doświadczeniem 
i zupełnie przekonany, że na wymuszonćj skrusze i uda­
nych reformach niepodobna wznieść gruntownie gmachu 
pomyślności i wolności narodowćj, uczynł najwyższe wysi­
lenie, aby się pozbyć żywiołu ciągle burzącego, jakie nosił 
w swćm łonie, i jak to Europa ujrzała, skutek szczęśliwy 
odpowiedział szlachetności postanowienia powziętego, za­
cności użytych środków.

Zniknął opór i ół-prawowitości zasady, którćj od 
śmierci przedostatniego monarchy hołdowały stale roz­
maite formy naszych kombinacyi politycznych; i lud hi­
szpański, zrywając z tradycyą pod tym względem, cofnął 
stanowczo swą władzę z rąk, w które ją złożył na swe 
nieszczęście, stał się sędzią swego losu i swych przezna­
czeń, gotuje się z męzką odwagą i z całego serca przyjąć 
na siebie ogromną odpowiedzialność, związaną z posiada­
niem wolności, która dziś nie ma iunych granic, prócz tych, 
jakie zakreśla zdrowy rozsądek i sumienie.

Użytek dotąd zrobiony z zdobytćj autonomii, dumna 
i pogardliwa wspaniałomyślność, z jaką umiał przebaczyć 
krwawe obrazy i rozważne stanięcie przy władzach wy- 
szłych z fermentu rewolucyjnego, są rękojmią niepokonaną, 
że przyszłe jego postępowanie nieprzestanie zadawać 
kłamstwa złośliwym wróżbom gniewu i obrazy ; postępo­
wanie to winno wpajać zaufanie najzupełniejsze w mą­
drość i porządek, z jakiemi zdoła wznieść i zachować nowy 
gmach, on, który z takim porządkiem przystąpił do zbu­
rzenia dawnego.

Lud hiszpański, dziś pan siebie samego, chce, jak to 
objawiły razem i równocześnie wszystkie junty ludowe, 
odzyskać czas, o którego stratę przyprawiły go na nie­
szczęście bękarcie interesa zabobonu i polityki sprzysiężo- 
nćj na jego zgubę. Chce on przebiedz krokiem przyspie­
szonym i silnym drogę nowoczesnćj cywilizacyi, wolny 
dziś od wiarołomnyclf więzów, jakie dotąd paraliżowały 
jego pochód i nużyły go z bezprawną wytrwałością w jego 
pochodzie.

Ci, co sobie wyobrażają w upojeniu dumnego swego 
szaleństwa, że, zamykając płuca tchnieniu ducha, skazywali 
je na barbarzyńskie męki asfiksyi, muszą dziś okrutnie być 
wywiedzeni z błędu. Idea wsparła się na samćj sobie, ze­
brała swe siły i gdy chwila nadeszła, dowiodła, że we­
wnętrzna i skoncentrowana praca ducha podwaja jego ener­
gią, czyni wybuch tćm straszniejszym.

Lud przeto, który przez długie lata był obecnym 
z trudno przytłumić się dającćm oburzeniem widokowi, 
jaki przedstawiała szczupła ojcowizna swobód publicznych, 
druzgocąc dumuie, jak to dziś czyni, swe jarzmo, wyzwala 
się z ostatnich więzów starego porządku i jednym skokiem 
staje w dziedzinie nowocznego prawa. To, co powolnym 
i regularnym krokiem byłoby się urzeczywistniało stopnio­
wo i z nieznacznemi przejściami, rewolucyą spełniła za po­
mocą głębokiego rozwiązania ciągłości w kolei naszćj hi­
storyi współczesnćj.

Wszechwładztwo gminy, spółeczeństwa, narodu, ludu, 
źródło po wszystkie czasy uznane lub dorozumiane władzy 
politycznćj, coraz bardzićj otrzymuje prawo obywatelstwa 
na ziemi hiszpańskićj; i głosowanie powszechne, wyraz 
najnaturalniejszy i najobszerniejszy tego wszechwładztwa, 
ma dowieść niezaprzeczenie, że Hiszpania nie potrzebuje 
pojednywać się z duchem epoki z prostćj przyczyny, że 
duch ten jest już zasadą jćj życia i idealnym typem jćj pra­
gnień.

Z góry więc i bez obawy mylenia się zapewnić mo­
żna, że wszechwładztwo ludowe, wykonywane zrazu głoso­
waniem wszystkich a potćm przez wybrańców ludu, uchwali 
ogół swobód, które tworzą i tworzyć będą wkrótce bogate 
i niewywłaszczalne dziedzictwo krajów cywilizowanych.

I tu rząd prowizoryczny dotknąć musi z oględnością 
i delikatnością, jakich przedmiot wymaga, kwestyi wyższćj 
wagi, kwestyi wolności religijnćj. Każdemu wiadomo, 
a rząd prawdziwego doznaje zadowolnienia, iż głosić to 
może, że Hiszpania bvła i jest narodem głównie i szcze­
gólnie katolickim. Historyą jćj uczy nas tego.

Krwawe i długie wojny, jakie prowadziła i trybunał 
inkwizycyi św., którćj potężnemu i strasznemu ramieniu 
powierzała przez kilka wieków świętą arkę swych wkorze- 
idonych przekonań religijnych, dowodzą jasno, że przesa­
dna żarliwość i gorącość wiary, która się nie zastanawia, 
wytyczają bez trudności granice, dzielące prawdziwą wiarę 
od fanatyzmu.

Nowoczesne konstytucye hiszpańskie, nawet najlibe- 
ralniejsze, wszystkie oddały skrupulatnie hołd swćj czci 
owćj żywćj i trwałćj myśli naszćj ojczyzny, a jeżli kiedy 
jak w roku 1836 próbowano bojaźliwie stawić krok w kie­
runku przeciwnym, wrażenie, wywarte na serca proste, 
wywarte krzykiem, jaki pewne stronnictwa wydały wtedy 
z wątpliwą szczerością, dowiodło, że opinia nie była jesz­
cze dojrzałą i że koniecznćm było czekać pomyślniejszćj 
sposobności, aby zreformować stan prawny w kwestyi tak 
ważnćj.

Na szczęście odtąd idee głębokićj uległy zmianie, a co 
niedawno uważanćm było jako upragniona ¡ewentualność, 
lecz wykonalna tylko w długim przeciągu ,'czasu, dziś staje 
się faktem natychmiastowym, bez niczyjćj obawy i bez je­
dnego nawet głosu, któryby nieharmonijuie mącił zgodę 
powszechną.

Ważuy ten rezultat, mówiąc prawdę, był przeważnie 
wynikiem wspaniałego widowiska tryumfów, jakie oduiósł 
duch nowoczesny, którego druzgocąca potęga obala najsil­
niejsze tamy i przed którym pada wszelki opór. Lecz co 
się tyczy Hiszpanii, istnieje prócz tego okoliczność, którą 
smutnćm jest lecz koniecznćm wyjawić. Nie wiemy, czy 
to było skutkiem przyzwolenia lub tolerancyi tych, którzy 
mogliby byli tego uniknąć, pewnćm jest jeonakże, że imię 
religii od jakitgoś czasu stale było związane w dziwnćj 
i niegodnćj kombinacyi z aktami najarbitraluńj<zemi, wja- 
kie tak bogato uposażony był rząd, który upauł ku pełnćj 
zapału powszechnćj radości.

W błędnćj wierze, że uświęcony płaszcz osłania nie-

przyzwoitą nagość pewnych rzeczy świeckich, mig, 
w zapalczywych walkach polityki to, co nigdy nie pOw, 
być narażane na niebezpieczeństwo, a często nieczyste 
tknięcie się z namiętnościami światowemi. Ztąd nie o * 
bienie uczucia katolickiego, które na szczęście żywo 
tkwi, lecz opinia powszechnie uwierzytelniona, że Wspóh 
wodnictwo w sferze religijnćj, podniecone rozsądną wJ1 
ścią, potrzebnćm jest, aby dostarczyć światłćj działalni 
duchowieństwa godnćj jego karmi, aby mu dostarczy/? 
matów do dyskusyi zgodnćj z wysokością nauki poft'a * 
i z charakterem jego czcigodnym i uświęconym.

Junty ludowe objawiły także w tym przedmiocie 
zdania i życzenia i odłączywszy rozmaitość formuł, który^jla i 
w wirze wypadków niepodobna poprawnie improwiz,^ r«i 
ani we wspólną wtłaczać formę, myśl zasadnicza, myflL 
netyczna wszystkich jest ta sama. Nie możemy 
stać wyprzedzeni ani odosobnieni w ruchu religijnym i»?11

Dla tego zniesione będą zakazy i znikną z naszych fi fl 
deksów, jak już znikły z obyczajów naszych, rozporządLte 
nia bezpotrzebne i złudne sankcye. Różnice dogmaty/Sr"" 
nie sprowadzą jak dotąd niezgodności i wyłączeń, które U 
rzuca i potępia razem sumienie ludów wolnych.

Zamiast, żeby to przeobrażenie, dokonane w polib-gn*1 
naszćj wewnętrznćj, budziło obawy lub niedowierzJ»i<’” 
w państwach, z któremi aż do dnia tego żyliśmy w poy? 
połączeni węzłem nierozerwanćj przyjaźni i nienaris?
m go pokoju, rząd prowizoryczny pochlebia sobie, że n 
nasze życie nada stósunkom naszym z obecnemi m 
stwami cechę serdeczności i trwałości, jakićj na niesz 
ście w przeszłości nie miały.

Jakkolwiek bolesnćm i nie miłćm jest to wyzna, 
poszanowanie prawdy zmusza nas uznać, że rząd, «*•« 
którym jęczeliśmy i który znosiliśmy z rezygnacyą pr 
długie lata, nie mógł się przyczynić do podniesienia 
w szacunku i zaufaniu innych narodów.

Gdy pobudki i namiętności charakteru czysto „ 
bistego, których nie chcemy wymieniać, służą za prawiu 
rządowi państwa, gdy polityka nie stósuje się ani do ust» 
ani do zasad, jakie możnaby ogłaszać, nie kalecząc głębo 
godności wzniosłych uczuć, naturalućm jest, że ze stroi 
cudzoziemców oziębłość, bardzo bliska pogardy, doprowad- »»' 
do osobnienia lud, który nieszczęśliwe przeznaczenie post),wy' 
wiło w tych warunkach. F

Rowolucya wyrwała nas z tak upakarzającego poło^oc 
nia; teraz polityka hiszpańska może z dumą objawili “ifi 
w obliczu świata swoje plany i kres ostateczny swych pti Pier 
gnień. Panowanie niestałości i zgubnych tajemnic zakoi® *>, 
czyło się, ustępując miejsca nowćj erze, w obec którbst, 
Hiszpania zdoła zdobyć sobie rangę zaszczytną, do jaki®' I 
ją powołują żywioły potęgi ¡spoczywającćj w jćj łoufe- 
równie jak heroizm nigdy niezaprzeczony jćj dzieci.

Pragniemy jednak moralnego poparcia rządów eurofi 
pejskich i ujrzymy z radością w uczuciu nowego porządków 
rzeczy świadectwo, iż pojęto szlachetny charakter i zba J® 
wienne dążności zaszłćj rewolucyi, lecz jeżeli z niewiado 
mych nam powodów poparcia tego brakłoby nam zrazita s 
gdyby ociągano się wejść w szlachetne ślady kilku z da w 
wnych członków naszćj rodziny zamorskićj i tego ludu taPt0 
wyszczególnionego gorącą czcią, jaką oddaje zasadzie wvL, 
swt bodzenia i wolności człowieka, a bardzićj jeszcze m 
wielkością i potęgą, gdyby tak było, mówimy, nie byłby t«m 
jednak powód do zniechęcenia nas w naszćm dziele. fe-

Aby je dalćj prowadzić z zapałem, bez szamotania sihe, 
i niespokojności, dość dla nas mieć pełne i spokojne prze*; i 
konanie, że niepodległość nasza nie ma się lękać najmniej - 
szćj szkody, i że dzieło odrodzenia, jakieśmy przesięwzięli^® 
nie zostanie zamąconćm ani pośrednictwami ani obećm*'™ 
wmięszaniem się.

W każdym razie głosowanie powszechne, którego koied 
rzyści przyznane nam są przez całą wielką rodzinę libeM 
ralną, która zaludnia ziemię, a gorące życzenia, jakie żyM1 
wią wszystkie serca wspaniałe dla stanowczego utrwaleni: _ 
i uwieńczenia naszego dzieła, będą sankcyąnajskuteczniej-bd 
szą, najuroczystszą i najbardzićj zatwierdzającą, jaką otrzyi’32 
mać mogą nasze usiłowania. f*{®'

Zniósłszy cierpliwie wielkie cierpienia, uciekamy si 
do środka, jakiego narody używały po wszystkie czasy, 
a szczególnićj w obecnćj epoce.

Aby uprawnić a priori rewolucyą naszą, szukaliśtn: 
jedynego trybunału, którego wyroki poczytywane są dz 
jako uieomylne i bez odwołania, to jest głosowania po-« 
wszechnego. Cel ów, do którego wzdychamy, jest ^stauąi' 
na równi z narodami najbardzićj posuniętemi, przestając! 
być uderzającym rozstrojem w wielkim koncercie wolnych 
narodów.

Mamy więc zupełne prawo, aby szanowano w sposć
nienaruszalny sytuacyą, jakąśmy sobie stworzyli. Mr.rajj
również słuszną nadzieję, że rządy, idące na czele cywiliza- 
cyi europejskićj, nie odmówią Hiszpanii, zrehabilitowanej 
w swym honorze, dowodów przyjaźni i braterstwa, jakitb 
przyznawały władzy, która zamiast nami rządzić, poniżali 
nas i upokarzała. |,1(

To jest co z rozkazu rządu prowizorycznego ma byifó 
podanćm do pańskićj wiadomości, abyś w czasie pouLeg’^ 
widzenia się odczytał ten dokument ministrowi spraw zi ” 
granicznych, któremu pozostawisz jego odpis.

Bóg niech cię przez długie lata ma w swćj opiece. 
Madryt, 19 października 1868.

Juan Avarei de Loreazano.“

* Z Hiszpanii otrzymaliśmy dzisiaj następujące tylko 
telegramy :

Madryt, 28 października. Municypalność nie przy 
jęła dymisyi jenerała Escalante jako komendanta milicyi. 
— W końcu grudnia zwołane zostaną Kortezy.

Paryż, 29 października. Mémorial diplomatique 
ogłasza list pretendenta Don Carlosa, w którym tenże ft 
uwiadamia dwory o zrzeczeniu się ojca na rzecz jego. Wfr 
ście tym mówi: Jeżeli Bóg i stosunki wyniesą mnieW’« 
tron, usilnie starać się będę, ażeby pożyteczne instytucye* 
naszćj epoki pogodzić lojalnie z niezbędnemi instytucyamij, 
przeszłości.

u

Telegramy.
Petersburg, 28 października. W miejsce dymisym«'1 

wanego gubernatora Estonii jenerała Ulricha zamianowany 
został Galkiri (Galiczyo ?)

Wiedeń, 29 października. Rada państwa przyjęła na! 
dzisiejszćm posiedzeniu prawo rekrutacyjne po oświadczę-1 
niu ministra obrony krajowćj hrabiego "Taaffe, że żądane, 
56,000 ludzi nie zwiększają stanu obecnego armii. — Tra-1 
ktat handlowy i pocztowy z Szwąjcaryą przyjęty został bez 
dyskusyi.

P aryż, 28 października. Monitor wieczorny oświad- j 
cza w przeglądzie tygodniowym, że bułgarski kornik 
w Bukareszcie nie zaprzestaje knowań swych; koniecznćm 
przeto, ażeby mocarstwa pilną zwracały uwagę na ic’1 
przebieg.

Rzym, 28 października. Bryganci, wpadłszy na podwó­
rze kolegium szkockiego, uprowadzili z sobą poddy rektora- 
Żądają okupu 100,UOO franków.

Lucyn, 29 października. Z Nowego Jorku donosz 
telegrafem, że zakłócenie pokoju w Nowym Orleanie przy*
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poniedziałek wielkie rozmiary. W obwodzie mu- 
proklamowany został stan doraźny.

Londyn, 29 października. Towarzystwo telegrafu 
,0rskiego postanowiło od 1 listopada zaprowadzić ta- 
btz ograniczenia ilości słów lub liczb.
¡nRareszt. 29 października. Roman ul ogłasza list 

niiskiego ajenta w Paryżu pana Cretzulesko, w którym 
!e donosi, że zawsze jak najgrzecznićj przyjmowany był 

margrabiego de Moustier i że wszystkie przeciwne
wa}Xrdzenia uważać trzeba za zmyślone.

T Ateny, 28 października. Podczas narad nad budżetem
cie swiete zostało większością 5 głosów nowe wotum zaufa- 
;tórj?dla ministerstwa.
’«o»* Carogród, 28 października. Zaręczają, że rząd prze- 
iyślg\ ekumenicznemu patryarsze projekt, powołujący się 

po?jiezalcżność kościoła bułgarskiego od greckiego.
iwia^ ---------------
fch L 29 października. Holandya n-
rzadast* rzft** prowizoryemy. — tUunłeypnlnoóć 

■ -riifZ.J-!*» obrady nad wnioskiem o wotum 
Lfniiiaoia. Hnlaaeh prawdopodobnie eof- 

zostanie.
'fladry t. 39
*

października. Sprawozdanie 
'Oljti i»i**wwe podi-Je niedobór na 3'/, miliardów 
.. %|<iw. — Mekret rządowy otwiera aubakryp- 

, 111» poiyezi. ę 300 milion, talarów biazpaó- 
E*Okoj jf|, w szeźeloproreotow jeh oblitfarli nknr- 
iriisjJ^yrb. Prowizya wypłacaną będzie od 1 siy- 
e homH 1809 r. w dniu 30 czerwca i 31 grudiil». 

rtyzae^a rozpoezaie się z rokiem IS69 a 
rtc będzie do r. 1888. C»«raneyą pożyczki 
ra koronne.
pi z bo na, 39 października. Umarł tu 

¡Hj^jtiiltalski giearł przy dworze berllóskiin p.
,d,
• Prf
la IADOMOŚCI miejscowe i potoczne.

* Poznań, 30 października. W tym miesiącu ło­
się przed pierwszym wydziałem senatu kryminalnego tutej- 
sądu apelacyjnego dwie sprawy prasowe przeciwko re­

jowi naszego pisma panu U eodorowi Ży chliń ekiemu. 
;a dotyczyła korespondencji z Sierakowa, zamieszczonćj 

z dnia 12 kwietnia br., w której autor propono-
[j,wiązanie towarzystwa budowy, mającego się zająć urządze- 

„ygndiiych mieszkań dla rzemieślników polskich po miaste- 
, W korespoudencyi téj upatrywała królewska prokurato- 

I powodu z uhodzącego w niej wyrażenia: „żywioł obc.“ 
kroczenie przeciwko § 100 prawa prasowego. Sąd apelacyjny
|i nia przychylił się do zdania prokuratoryi i potw erdził wy- 
|pierwszej instancji, uznający obżałowanego niewinnym, przy- 
i w powodach swych pociął, że w inkryminowanym artykule 

saMiioże się dopatrzeć koniecznego rekwizytu paragrafu setnego, 
którist, ażeby treść jego mogła pomiędzy niemieckimi i żydo- 
jakifci' poddanymi państwa pruskiego z jednej strony, a polskimi 
j %ugićj strony wzniecić pogardę i nienawiść a w teu sposób 
Iu >dć publiczny spokój. W artykule tym znaleść jedynie roo- 

1 zdaniem sądu apelacyjnego, tylokrotnie wypowiadaną otwar- 
eUBjobawę Polaków, aby wyższy przemysł i pilność Ni mców 

■ządWjdów nie wyparły z czasem żywiołu po'skiego z miasteczek, 
j ,k iym tylko sensie autor mógł pojmować nazwanie Niemców 
., idów „żywiołami obcemi“ i niekraj wemi, a przy takiém poj- 

tein nie był wystawiony na szwank spokój pub iczny. — 
zrazika sprawa toczyła się przeciwko redaktorom Dziennika 

i Z ¿ateńskiego i Ostdeutsche Ztg o zamieszczenie w części 
□ .Jutowej ogłoszenia domu bankierskiego J. Damman w 11 am- 
• p, tycząc go się hamburgskiéj loteryi miejskiej, w Prusach 
le Wî{izwolonéj. W pierwszej instancyi uznano obydwóch obżało- 
0 SWfcch niewinnymi, przyjmując, iż bynajmniej nie jest udowo- 
łby że redaktorowie obu gazet, drukując pomienione ogło- 

J k wiedzieli, iż takowe dotyczy oteryi w Prusach zakazanej. 
. . (ijjelacyjny zniósł wyrok pierwszej instancyi i skazał tak

113 slSjiZych.ińskiego jak i pana Iloltzego, każdego na 2 tal. grzy- 
prze-j; na koszta procesu.

mjjęj. — * Wczoraj o godzinie 5V, nad wieczorem złączył 
vzjeljj)ŚOiele *W. Marcina ksiądz Krzyżanowski zwiąskiem mał- 
- ■ ’im pannę Helenę Ponińską z Komornik z panem Zielińskim 

ólestwa Polskiego. Goście weselni udali się następnie na 
do lokalu pp. Kurnatowskiego i Spółki, gdzie już dniem 

50 kolednio szef kuchni, p. Brosbay miał także sposobność rozwi- 
» llLjiały swój talent kulinarnej sztuki z powodu wspaniałej uczty, 
ao iirli Przez dyrektora banku prowincyonalnego pana Hilla z oaa- 
' . -’iiślubin córki.
ttleniî _ * prz J gądem przys’ęgłych w Poznaniu toczyła się 
:ziliej-|siach 26, 27 i 28 b m. sprawa przeciwko byłemu pisarzowi 
OtrZT-^zkowi Wolskiemu o rozmyślne podpa’enie i o zamiar

(«lenia w celu odniesienia korzyści, i przeciwko właścicielowi 
.[Józefowi Wolskiemu zOsatówka i żone jego Praksedzie 

by Sljfrlikiewiczów o udział w téj zbrodni. Prócz Józefa Wol- 
czasyk który już d - a razy o pobicie i skaleczenie ludzi na wię- 

fe był skazany, inni oskarżeni nie byli karani. — Odkładając 
i:z—Mniej zdanie szczegółowe sprawy z tego procesu, donosimy 

‘ dziś, że sędziowie przysięgli uznali wszystkich trzech 
ą dWionych niewinnymi popełnienia zarzucanej im zbrodni, w sku-
ia po-ćzego deputacya sądowa ich uwolniła.
tana ~ P° kilka razy mieliśmy sposobność mówienia
. .pjaniczeniach jakich doznają właśticiele domów, w rejoi.ie 
1‘J-JtZByat po ożonych. Dziś przychodzi nam przytoczyć kilka 
dnyClljii] podobnych wypadków. Niedawno skazano na karę nu- 

|H. i właściciela domu H., który przez owego domek swój 
pOsfiRdce na nowo wybielić kazał. Obydwi-j oskarżeni zanieśli 

i zostali w sądzie kryminalnym uwolnieni. Sędzia uzuał 
I "fcdy oskarżonych, że pod odbiełeniem domu nie można rozu- 

nilZS'i repnratur, do którychby konsens fortecznéj dyrekcji budo- 
wanĆJKćj był potrzebny, za słuszne. Mularza atoli II. denuneyo- 
jąjijfUnowu o wykroczenie przeciwko prawom rejonowym w for- 
liżalll Tenże wybudował był bowiem na nieruchomości, należą- 

b właściciela S. na Śródce, za konseusem forte znéj dyrekcyi 
powój dót do odchodów, lecz niestety 6 cali większy w świe- 

1 bycjiż początkowo podano, a to z powodu, że cegły były krót- 
f.ieff)*“2 sądzono, W skutek tego nie tylko, że dół ten zasyp ć 

bano, ale nadto mularz i właściciel zapłacić będą musieli 
— Przy bramie Młyńskiej spalił się 1 rzed kil; u mie-ią- 
domek sekretarza D., który, chcąc mieć schronienie na 
postai owił jak najrychlej go odbudować-, lecz inspektor bu­

lwy w Wrocławiu odmówił konsensu, lubo właśof iel chciał 
budować podług przepisu w pruski mur. Odwołane się do 
leryum w Berlinie, lecz i ztamtąd nadeszła po raz pierwszy 
»ua odpowiedź. Dopiero po długich staraniach otrzy- 
i&reszcie właściciel pozwolenie budowania lecz tak pó­
le już pewnie na zimę pomieszkania dla siebie nie wy-

>wad:
posl

>bcém

r za-

tylko

przy-
ilicyii ~ * Powiaty bahimostskl i międzyrzecki wybierają 

1 listopada w mieście Babimoście posła do pruskiej izby 
5k:ej. Pomimo, że w poroienionych powiatach prawie zawsze 

•t przeciwneg > nam obozu odnosi zwycięztwo, mamy na- 
benżelf że każdy z wyborców polskich dopełui przyjętego na sie- 
tvk i stawi się na sejmik wyboiczy.
W ll‘l — * jja dotkniętych powodzią Szwajcarów kantonu St. 
ie lia,a złożyli: Pan M Jackowski z Pomarzanowic tał. 10. Ogó- 
tucy*^“^0 ‘8 tal. 12 sgr

7 * Ula wd®*y ociemniał J, niedawno z Sybiru przy- 
'J li «ożyła pani hrabina Żółtowska z Jarogniewic tal 5.

* Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 31 paździer- 
1 Wolfganga biskupa; w kalendarza słowiańskim Godzi-

'V schód słońca o godzinie 6 minut 52, zachód o go- 
le < minut 31.
■ bina 31 października 1432 roku nadanie praw teutońskfah 
aMai w Polsce; — 1564 Husytom zosttwiouo wolność ich

yno- 41ls-

' L + Koslrr.ym», 29 października. W zeszłym ty- 
, _»L.. )ł się w Kostrzynie jarmark, czwarty z kolei w roku 
ta 0« l Jm. Jesteśmy przyzwyczajeni do bardzo ożywionyth tar- 
Jcze* LRrrnaików, lecz podobnie ludnego dotąd pewno w Kostrzy- 
.datlfiKramarzy i rzemieślników z produktami taka ilość 
Tri-Łie °macbi’‘a’ ’ż rynek kostrzyński, dość obszerny, pomieścić 

, P° ui’ciłtb stać musieli, co się dotąd nigdy nie
' De lań!!.“•. Zboża nazważono wiele i płacono za nie po cenie 

także nasprowadzano dosyć koni, rogacizny i świń, 
viać" ¡u' Mć wysoko płacono. Drobiazg nie źle opłaca się u nas 
niteHla gospodyniom, a to z tej przyczyny, iż przekupnia-

ćifl te kol liża Poznania bardzo chętnie towar ten zakupują 
:B-u F8zvZa” pkacą. Z sprzętów rolniczych widzieliśmy po raz 
1 14,1 ktetp ca^e żelazne, wystawione na sprzedaż przez braci 

i a 1 ’ kowali w Kostrzynie. Urządzenie tychże prakty- 
'ffó' bie 10ota 'tk pochwalna dla maistra, lecz pomimo to pokup

gdyż je przezorny proboszcz do domu zabiera. Chcieli oni także 
potém okraść tamtejszego karczmarza, ale ich ztamtąd przypad­
kiem odpędzono — sprawców dotąd nie schwytano. I w mieście 
Kostrzynie popełniono od niedawnego czasu kilka kradzieży, i tak 
pewnemu obywatelowi ukradziono krowę, której dotąd nie odszu­
kano, drugiemu zaś włamali się złodzieje do stodoły, chcąc zabrać 
na klppisku umłócone zboże, lecz na szczęście schwytano ich na 
gorącym uczynku i oddano władzy policyjnej. Byli to wyrobnicy 
miasta Kostrzyna. Zdawało się, że tegoroczny dobry sprzęt w na­
szej okolicy i ciągła praca dla robotników powstrzymają it h od ha­
niebnej kradzieży, lecz widać, iż to nie skutkuje. Wielu robotni­
kom miasta naszego milej spędzać czas bezczynnie podczas dnia 
białego po szynkowniach przy kieliszku, aniżeli pośw ęcić go pra­
cy, z którćjby przy wysokiej płacy mogli porządnie utrzymać swą 
familią. Lecz praca rzetelna za trudna i uciążliwa dla nieb; wolą 
oni w ochydny, lecz tani sposób przyswoić sobie produkta kon- 
8umcyjne. Robotnika w okolicy naszej a szczególniej w mieście 
Kostrzynie, płacą stósunkowo bardzo dobrze; obecnie dostaje męż­
czyzna mniéi więcćj 15 sgr. dziennego zarobku, w czasie żniwa 
zaś i przeszło talara dziennie zarobić może.

Od pożarów, o których z każdego zakątka Księstwa nasze­
go donoszą, i okolica na za nie jest wolną. I tak w dniu 25 bm. 
spaliły się zabudowania karczemne na Wygodzie pod Kostrzy­
nem. Sprawcą pożaru miał być podobno jakiś wędrowczyk, który 
z zapaloném cygarem na górze na sianie się położył, a które 
przez nieostrożność jego zapalić się miało. Dnia 19 bm. pokazała 
się o godzinie 9 wieczorem łuna w okolicy Pobiedzisk, lecz dotąd 
miejsce pożaru nam nieznane. Musiał to jednak być dość wielki 
ogień, gdyż o godzinie 4 rano łunę tę w całej rozciągłości jeszcze 
widzieć było można. — Miasto Kostrzyn posiada obecnie dwie 
sikawki, gdyż w roku bieżącym zakupiło sikawkę amerykańską 
z fabryki p. Cegielskiego w Poznaniu, która bardzo praktyczną 
się okazała.

— * Mąź, żona 1 kochanka. Czytamy w Dz. Warszaw­
skim: We wsi Salomony, gminie Kuźnicy, okręgu sieradzkim, 
mieszkał gospodarz rolny Jan Górski z żoną Katarzyną i 1 ięcior- 
giem dzieci, z tego małżeństwa zrodzonych. Mąż zajmował się 
gospodarstwem męzkićm, żona gospodarstwem domowém i wycho­
waniem dzieci, każde pilnowało swojego, pożycie małżonków było 
dobre i upływało im spokojnie, jak zwykle w cichéj chacie wie­
śniaczej. ’lrzeiią osobą w tćj rodzinie była służąca ich Z ifia 
Kosmala v Sibińska, dziewczyna dość młoda jeszcze, przvstojna, 
która również za dobrą służącą była uważana, tóm bardziej, że 
od lat trzech u Górskich pozostawała. Wprawdzie Zotia Ko­
smala była w ciągu teso czasu parę razy brzemienną, ale wy­
padki te nie wpływały na żadne zakłócenie spoknjności domowej 
i nie spowodowały wydalenia jéj ze służby. Tak było do dnia 3 
kwietnia 1867 r. Dopiero w tym dniu Górski, który dnia poprze­
dniego po północy wyszedł był z żoną na jarmark do miasta 
Błaszek, z.czął biegać po w-i, żal.ć się i lamentować, że żona 
jego dotąd z jarmarnu nie wróciła. Poiuszcni jego niespokojno- 
ścią i obawą ludzie wiejscy, zaczęli go pocieszać, uspokajać 
i szukać w okolicy, aż nareszcie po południu znaleźli Katarzynę 
Górską w krzakach na gruncie pustkowia Budy w sposób okro­
pny zamordowaną. Nieboszczka miała gtowę zupełnie potłuczoną, 
czaszkę i kości głowy potrzaskane a lt ran większych i mniej­
szych świadczyło o zaciętości mordercy. Przy zwłokach leżały 
dwa kamienie zakrwawione, każdy wielkości dwóch pięści, a je­
den z nich był na dwoje pęknięty.

Śladów zabójcy nie było; również i podejrzenia stanowcze 
nie padały na nikogo. Jednakże ludzie we wsi, pomimo całej 
rozpaczy stroskanego męża, zaczęli sobie przypomi ;ać dawniejszą 
brzemienność Kosmali, zastanawiać się i nad leraźuiejszą jéj cią­
żą, rozbierać niektóre na pozór nieznaczące fakta pożycia mał­
żonków i rolę, jaką owa służąca w domu ich odgrywała, słowem, 
doszli stopniami do przekonania, że stósuuki miłosne Górskiego 
ze służącą, które zdawały się nie ulegać wątpliwości, wpłynęły 
na popełnienie téj zbrodni. Te pierwsze domysły posłużyły za 
wątek do śledztwa; aresztowano bezzwłocznie Zofią Kosmalę v. 
Sibińską, która po kró kiém wahaniu się, wyznała co następ je:

Przed trzema laty poznała się z Górskim; z poznania tego 
wyniknął romans, a ten doprowadził ją do“pierwszéj brzemieuno- 
ści. Taki stan kochanki spowodował Górsk ego, że ¡ą zaraz przy­
jął do służby, w ciągu której stosunek ten trwał dale;, a ile razy 
narzekała i wyrzucała mu swoje nieszczęście, Górski zawsze ją 
uspokajał i zapewniał, że żonę swoją zgubi a z nią się ożeni. 
W tym celu, jak jéj mówił, chodził już cztery razy do różnych 
ludzi, aby mu nastręczyli jaki sp sób z ubienia żony, ae mu 
nikt skutecznej rady nie udzielił. Domyś ała się w ęc, iż rzerzy- 
wiście p:agnie poz iyć się żonv, bo i w roku 18 6 upewniał ją, 
że się postara o człowieka, który mu żonę tik oczaruje, że umrze 
nie/awodnie. W ostatnich nareszcie czasach, gdy powtórnie zo­
stała z nim brzemienną, i z tego powodu bardziej jeszcze wyrzu­
cał 1 mu jego postępowanie, Górski znowu ją uspokajał temi sło­
wy: „Nie lękaj się n czego, będziesz szczęśliwą, już ja się o to 
postaram, że będz esz moją!“ Nawet w dniu, poprzedzającym 
śmierć żony, mówit jéj Górski, że swoje zrobi. Jakoż następnego 
zar z dnia, po północy, wyszli oboje Górscy na targ do Błaszek. 
Niedługo, bo o świcie, sam tilko Górski powrócił; kazał ogień 
rozpal ć i położył się, żeby jego dwunastoletnia córka nic nie 
słyszała. Gdy Kosmala przy ogniu tym na żądanie jego ugoto­
wała wody, kazał jej wyprać pokrwawioną pole sukmany i rę­
kaw u koszuli. Wieczorem krew, w inném miejs u na sukmanie 
zastygłą, sam sobie wykruszył, i wtedy to powiedział kochance, 
że żonę zamordował, przykazując jéj sekret zachować i przed ni­
kim o tém nie mówić, gdyż żadnych świadków nie było.

Tak więc tajemnica powierzona kochance nie dochowała 
się wcale, a w dohrowolnćm wyznaniu wszystkiego przez Kosmalę, 
widzimy, rzec można, zrządzenie Opatrzności, która nie dopuściła, 
aby tak straszna zbrodnia pozost ła bez kary, i użyła za narzę­
dzie swoich wyroków tę właśnie kobietę, dla której, a prawd po­
dobnie i z poduszczenia której popełniono to okrutne zabójstwo.

Po wyznaniu kochanki nie mógł się i Górski wypierać; 
przyznał się więc także do zbrodni, ale podał zarazem okoliczno­
ści powiększające winę Kosmali. Podług jego iłómaczen a się, 
ona to namówiła go, ażeby żonę zahit, a z nią się ożenił. Za­
miar spełnienia tego czynu powziął na parę dni przed jego wy­
konaniem, tylko nie miał do tego sposobności, która się nastrę­
czyła dopiero w p:erwszych dniach kwi tnia. W niedzielę mia­
nowicie, podchmieliwszy sobie w karczmie i powróciwszy poźno 
do domu, wybrał się z żon 1 zaraz po północy na targ do Bł 1- 
szek. Gdy pizybyli do lasku i we zli między krzaki, przypomniał 
sobie namowę Kosmali, a będąc przytém rozgrzany trunkiem, 
1 odniósł kan ień z ziemi i ugodził nim żonę w głowę. Ugodzona 
padła natychmiast, on zadał jéj jeszcze kilka uderzeń tym sa­
mym kamieniem, prczćm wrócił do domu. Kosmala, dostrzegłszy 
na nim odzież zakrwawioną, sama takową zapierała, a wprzód 
jeszcze, nietyłko że go od zamiaru zabicia żony nie odwodziła, 
jak to przed sądem kłamliwie zeznawała, ale przeciwnie, sama 
namówiła go do zbrodni.

Okolczności przywiedzione w tém wyznaniu Górskiego, 
a dotyczące Kosma’i, nadawały jéj charakter podżegacza, to jest 
musiałyhy wpłynąć na wymiar na nią kary najsurowszej, gdyby 
to podżeganie zostało udowodnione, zile zeznanie samego Gór­
skiego w tym punkcie nie mogło stanowić dowodu zupełnego, 
obok tej zwłaszcza uzasadnionej uwagi, że powodem uo niego 
mogła być z jednej strony zemsta za wydanie t ijemnicy, a z dru­
giej zwykła w zbrodniarzach nadzieja, że, powiększając winę swo­
ich w pólników, zmniejszą przez to swoją własną. W takiém 
więc położeniu sądy, uz awszy Górskiego za zupełnie przekona- 
noiro o zabójstwo rozmyślne żony i skazawszy go za to z art 9 3 
i 922 kodeksu karnego G. i B. na pozbawienie praw i roboty 
ciężkie w ko alnia h na czas nieograniczony, poczytały Zofii Ko­
smali tylko ni przeszkodzenie i ukrywanie tćj zbrodni, i osądziły 
ją również na pozbawienie praw, ale roboty ciężkie ograuiczyły 
jéj do lat ośmnastu i to w zakładach fabrycznych.

Senat wyroki te dnia 13 czerwca r. b. zatwierdził.

osób, nie jest bynajmniój oznaką potwierdzenia, leci dowodem, 
te duch jego znajduje się w tej chwili w zupełnie innych sferach. 
Niech nikt nie sądzi, aby cesarz myślał ciągle o losach swego 
narodu. On nie myśli nąwet o własnym losie, gdyż czuje w so­
bie tyle energii, ile mu pot-zeba do przeprowadzenia w danym 
razie każdego planu. W czasie pobytu swego w Biarritz lubi on 
najwięcej przechadzki nad brzegi m morskim, i rozmowy z sze­
fem gabinetu s« eg •, panem Contim. Nie będąc nieprzyjacielem 
wesołości, przepędza nieraz wieczory u cesarzowej, u której zgro­
madzane osoby spędzają czas na towarzyskich zabawach. Fa­
ktem jest, że w czasie tegorocznego pobytu w Biarritz, cesarz nie 
zajmował sie ani dziełami młodych autorów, ani uowemi refur- 
minii. Napoleon przepędził czas jak gimnazyasta wakacye, i czuł 
się szczęśli ym, że mógł pobyt w tern mieście jeszcze o dni ośm 
przedłużyć.

— * Pomnik ods nkanv. W miasteczku Mindelheimie 
(w Szwabii), trzy mile od Buchlae, stacyi kolei żelaznćj między 
Augsburgiem a Lindau, w kościele parafidnym, odnowionvm nie 
dawno, jest grobowiec Ulryka księcia Tek, zmarłego 1432 roku, 
przedostatniego potumka panującćj tam rodziny, i dwóch żon 
jego. Pierwszą z nich była Anna, zmarła 1425 r., córka Kazi­
mierza Wielkiego (z jego trzeciej małżonki Jadwigi, księżniczki 
żegańskiej). Owa Anna wraz z siostrą swoją legitymow ne były 
przez Stolicę Apostolską (jak świadczy bulla w dziele Theinera) 
dopiero po śmierci Kazimierza, za staraniem króla Ludwika. 
Kamień grobowy w Mindelheimie przedstawia jej postać w rze­
źbie z twardego piaskowca (ze stroju i układu pomi.ik podobny 
do krakowskiego Burkowej, w kościele kks. Franciszkanów). Na 
pis staro-Diemiecki. W archiwum mieiscowem są wzmianki 
o o ■ ej Annie, królewnie polskiej. P. Aleksander Przeździecki, 
który ten grobowiec odszukał i dokumenta wynalazł, Kazał 
wspomniony pomnik odfotografować i gotuje o nim wiadomość 
zupełnie nowe podającą szczegóły o nieznanej córce ostatniego 
króla z dynastyi Piastów. Napomknienia p. Żegoty Paulego 
naprowadziły p. Przeździeckiego na to odkrycie.

— * Kongres archeologów w Bonn. Kongres ten odbył 
się świetnie tak pod względem ważności obrad :ak i liczby zgro­
madzonych członków, których było 250, a między nimi takie zna­
komitości jak Caumont, Parker, Eichwald, Förster, Quast, Lede­
bur, Reumont, Essenwein, Lesterman, Schotfhauseu. Z Polaków 
był tylko p. Przeździecki. Miał on wykładów dwa i mówił: 
o budowlach jeziornych w Czeszewie, o Światowidzie, kamieniach 
Mikorzyńskich, o wykopaliskach w Dobieszewku, w Manieczkach, 
o prylwickiih bożyszczach i o kamieniach nowo-strzt leckich z ru 
nicznemi napisami. Zgromadzeni na kongres (od dnia 13 do 22 
września) odbywali wycieczki do celni jszyih starożytnych miejsc 
nad Renem. Przyjmowano ich uroczy śce w Kolonii Oprócz 
posiedzeń i wystawy starożytności, urząuzonej z najcelniejszych 
niemieckich i francuzkkh zabytków (na której pierwsze miej­
sce miały starożytności przez cesarza Napoleona posłane), odby­
wały się na cześć gości uczty, ¡Iluminacje 1 różne festyny. Pier­
wsze zebranie archeologów odbyło się w roku zeszłym w Ant­
werpii, drugie w bieżącym w Bonni na trzecie naznaczono 
Bazyleę.

— * Trzęsienie ziemi. Dnia 21 bm. silne trzęsienie ziemi 
obróciło w zwaliska część miasta San Francisco w Kalifornii. 
Domy i kościoły powaliły się w gruzy, a ziemia przedstawia szcze­
liny na 8 stóp szerokości. Ludzi mało zginęło. Szkody, skut­
kiem tego wypadku wynikłe, przenoszą przeszło jeden milion 
dolarów.

— * Odwiedziny n Garlbaldego. Movimento opisuje 
odwiedziny na wyspie Kaprerze. Garibaldi leżał w łóżku; była 
8 godzina rano, i właśnie co był w kąpieli. Bił on jak zwykle 
spokojny, uprzejmy i przyjacielski. „Teraz mniej cierpię“, rzekł 
on do swego gościa, „lecz ja się starzeję, starość nie radość. Ja 
jestem owem starem czółnem, które wiele i daleko pływało, a więc 
brak to belki, to gwoździa. Jednak dobra wola wszystkiemu za­
radzi, a gdy moja ojczyzna ostatnićj beki zapotrzebuje, to chęt­
nie poniosę jej ofiarę.“ Jego rodzina, tj. żona Meoottego, ma o nim 
troskliwą pieczę. Menotti sam jest dzielny gospodarz i pracuje 
co dzień z pługiem lub siekierą w polu. Żyją oni z owoców 
i ziemiopłodów, które sami pielęgnują, a rodzina Garibaldego, 
zarówno jak reszta mieszkańców wyspy, wiodą patryarchalne 
życie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Dr. Rakowlczr Kalendarz Pol kl na rok pań­

ski 1869, zawiera w częś i literaci iej kalendarz astronomiczny 
i koś ielny z przekładam mi próżnemi kartkami do notatek, 
wsjiomni nia narodowe, genealogią rodzin panujących, jarmarki 
w Prus ch AYsih- dnich i Za-liodnich, w Poznai skióm, w ¡Szlązku 
i w krajach ościennych IV części zaś literackiej zawiera: 
Kartkę wyciętą, komedyą w jednym akcie; Pomóż sam so­
bie, streszczenie d-ieła angi 1-kiego Smilesa. Książka ta sławna 
i na wszystkie języki europejskie przetłómaczona, nabyła w kró­
tkim czasie wielaiego rozgłosu. W przei iągu roku mia a 16 wy­
dań, z których pierwsze liczyło 60 000 odbitek. Równoczesne 
z wydaniem siedemnastem ujrzano w Anglii nowy d m, na któ­
rym był napis: Zbudowany za dochód z dzieła Self-help! (Po 
móż sobie). Część literacka zawiera dalej Kasinkę, opowiada­
nie wieczorne, Rady gospodarcze przez Leona Czarlińskiego, 
O niektóryih otaczających nas zjawiskach natury 
przez Dr Bz., O nowych miarach i wagach, wreszcie Fra­
szki i Wiersz. Cena kab nd !rza, który możemy śmiało publi­
czności naszej polecić, wynosi tylko 7'/, sgr., z pizesyłką zaś 
pocztową 8 sgr. 2 feu. ~

tnra sz zegóiny, cze.o zapewne przyczyna nieobeznańie się 
[Orin /asowe z niemi.

,nosz
>rzy-

nig014,23 bm. w nocy wyłamali złodzieje okno w kościele 
? »v Kostrzynem i weszli do kościoła, gdzie okradli skar- 
4 r którój się kilkanaście talarów znajdowało. Z koszto- 

“»«elnych nic nie wzięli, bo ich też w kościele nie było,

— * Napoleon III. Jeden z paryzkich korespondentów 
podaje następują- e ciekawe szczegóły o osobie cesarza Francu­
zów: Niedawuo rozmawiałem z pewną osobą, należącą do oto­
czenia iesarza o właściwym iharakterze Napoleona III. Znajomy 
mój twierdził, że właściwie je-t dwóch Napoleonów III. Pier­
wszy wygląda tak, jak go sobie cała Europa przedstaw a, drugi 
zai jest rzeczywistym. Wyidealizowany Napoleon jest to głę­
boko zamyślony człowiek, poświęcający wszystkie swoje siły spra­
wom państwowym, wiecznie m-ślący — i goniący zawsze za ja- 
kiemiś nadzwyczajnemi planami. Tego Napoleona widzi świat 
w Pa.yżu, otoczonego ministrami i roztrząsającego najważniejsze 
kwesty e europejskie. Jeżeli wyjedzie do Plomb ères lub Biarritz, 
to ten sam świ t zapewnia najsolenuićj, że cesarz unika towarzy­
stwa, aliy w odosobnieniu pracować dalej na 1 terni sprawami, 
które poruszył w Paryżu. Niedawno jeszcze mówiono, że w Biar­
ritz pracował on całemi dniami, i że wszystkie nowe dzieła od- 
izytywał z wielką cierpliwością. Napoleon rzeczywisty, ciągnął 
dalej mój znajomy, wcale nie jest podobnym do owego wyideali­
zowanego. Jest to sobie rozumny, c erpliwy, poczciwy, w wielu 
względach obo ętny, i prawie apatyą przejęty człowiek. Pra­
wdziwą przyjemność sprawiają mu wtedy ministrowie, gdy go nie 
obarczają nawałem państwowych interesów. Reformy z dnia 19 
stycznia dał jodynie dla tego, że ihoiał, aby mu przez dłuższy 
przeciąg czasu dano święty pokój. Nic on z nich nie ujmie, ale 
prawdopodobnie nie zeebee ich także rozszerzyć. Status quo po­
doba mu się najwiecéj. Pamięci swojej nigdy zbytecznie nie ob­
ciąża, gdyż z tego wielkiego natłoku spraw, które mu powierzają, 
zachowuje jedynie najciekawsze i najważniejsze. Uśmiech, z któ­
rym nijraz przysłuchuje się godzinami rozmowie otacząjących go

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ X HANDEL.
Przy dzisiejszem dahzem ciągnieniu 4 klasy 138 król, pru­

skiej loteryi klasowej padła 1 główna wygrana 10000 tal. na nr 
85,604.

3 wygrane po 5000 tal. na nr. 14,517 37.283 i 70.988.
7 wygranych po 20 0 tal. na nr. 13,917 21,776 25 594 

45,823 46,205 90,929 i 93.673.
42 wy grane po 1000 tal. na nr. 1319 5131 5199 11194 

13600 15667 D 446 J6562 198 8 27665 30694 31119 33141 3145.3 
34770 34329 41114 41245 5079.3 3763 56202 576 3 58748 58919 
6 614 62269 6<182 68173 69S22 705l5 71024 79.506 ■'■0429 S0644 
81020 85501 86512 86960 S74S8 8S225 90043 i 93207

51 wygranych po 500 tal. na nr. 3825 42.30 6009 6589 
7731 13297 13486 16917 17289 173<6 18604 20028 224 4 22842 
21872 25620 2.57.52 31532 31702 33168 33247 34389 39875 41241 
45761 46116 46263 4627S 46 4« 471t2 4 621 57090 61271 62180 
62371 63745 65056 67926 6'146 6'84S 72K61 74584 74943 7S714 
79016 ‘0S35 S1225 81770 82961 92490 i 93313.

72 wygrane po 200 tal. na nr. 632 108S 29’1 3076 4080 
43^9 4S09 8124 8340 9250 9621 9061 10731 12031 14472 14735 
14943 15515 18489 20560 20641 20672 20859 21331 22242 236'6
24163 24‘-28 25757 25953 27.513 31-13 341 0 36249 36344 38237
41469 41876 442 6 4556s 4M17 49528 49678 50 S2 50212 54466 
54648 57954 59793 59904 62328 62478 62'25 63756 64031 643'0
65536 7O.»I4 72-27 77706 79653 8t 22 84718 88398 90282 90671
30869 9 654 91962 92242 929 8 93138 i 94704.

Berlin, 29 października 1868.
Królewska ieneraliia dyrekeya loteryi.

Przybyli do Poznania dnia 30 października.
BAZAR, Sczaniecki z Miedzychoda, Karśnicki z żoną z Mystek, 

hr. Poniński z Wrześni, hr. Mielżyńska z Gościeszyna, K ierska 
z familią z Podstolic.

HOTEL DU NORD. Hr. Miączyński z Pawłowa, pani Muller 
z córką z Ling.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Polak z Akwisgranu, Mame- 
lok z Wrocławia.

OEHMIGA HO TEL FRANCUZKI. Radoński z żoną z KrześPc, 
Trąmpczyń ki z Seearowa, Maciejewski z Krotoszyna, Schulz 
z żoną z Szwedt, Dąbrowski z Wiunejgóry, T.kisch z familią 
z Prus.

HER" IGA HOTEL RZYMSKI. Żvchliński z Murzinowa, dr. 
Cliosłowtki z Ułanowa, Oppi lu-Brouikowski z Poznania, Lesch- 
brann z Gniezna, Bernstein z Królewca, Strehli-z z Gniezna, 
Leisching z Lipska, Schott, Rósschen i Meyer-zur-Capellen 
z Berlina.

POD CZARNYM ORŁEM. SzulczPwski z Boguniewa, Szul- 
czewsli z Bobrownik, Bielewicz i llowiecki z Sarbinowa, Hu­
bner z Berlina.

Y«Ss-JsSa 30 października.
Giełda walorów bez obrotu.
Żyto: wypowiedz. 250 węcpli, na jesień 503/«. naźd f0’/4) 

paźdz.-listop. 481/,, list.-grudz. 47%, na wiosnę 1869 47*/, tal. 
plac.

Okoyyita: (z beczką) wypowiedz. 96,000 kwart, na pażd. 
161/«, listop. 15’/,2, grudz. 15’fa tok płc.

Przy dzisiejszśj regulacyi ceny żyta przy dostawie na je­
sień i paid. zostały oznaczone na 50* * a nrzy dostawie okowity 
na paźdz. na 16’/,.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy

a n . Ç? Zyta ciężkn

pięknej szefl.
średniej „

16 garn...

śled.
ciężkiego 

lżejszego

30paździer. 1168.
od I do

tsljig.J ln.Jtal |,g.Jfp

2:23, 9 
6

121 6
5 —
- 6
5 —
3! 9
9 6

17

Jęczmienia dużego „ .................................
„ drobn. „ ..................................

Owsa ........................................
Grochu do go to w. „ ....................................... 2 10 — 2 11

„ na paszę „ ....................................... 2 3 9 2 5
Riepin zimowego „ .................................
Rzepiku zimowego „ ............................. .
Rzepiu latowego . „ ..................................
Rzepiku latowego . „ ..................................
Tatarki . . . . „ ..................................
Perek................... „ ..........................................  — 11------ 13
Masła garn. . . . ............................................ 2 10 - 2 22
Koniczyny czerw. „ ..................................
Koniczyny białćj . „ ..................................
Siana, cent. . . . „ ..................................
Słomy, „ ... „ ..................................
Olejn, surowego . ,, .................................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — — .......................
dnia — — ...................... .

(jlrłiln bepllftMka, 29 października.
Tendencya giełdy dzisiejszej była stałą mianowicie pod 

względem papierów spekulacyjnych.
Walor; praskie; Door, pozyczk. pstwa (4V,%) 97 żad. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103*/, płac. Obi. pstwa (4%) 81'/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 119% płac.

List, zastaw.; Zachod.-prusk. (3'/,%) 75% płac, dto (4%) 
83 żąd. dto (4% %) 90% płac. Pozn. nowe (4%) 857a płac. 
List renti Pozn. (4%) 88% płac. Prusk. (4%) 88'/, płac.

Walory »»graniczne; Austr. metal. (5%) 493/, płac Poż. 
naród. (5%) 54% piacono. l osy z roku 1854 (4°/„) 697, żądano. 
Losy kred. 1 roku 1858 81'/, płacono. Losy z r. 1860 (5°/ei 74 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 58 płac. Poźy. w srebr. z r. 186.4 
(5%) 60 płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 117% 
płac. Rosyjsk.-polsk-obl, skarb. (4%) 67*/4 płac. Polek, certit. 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 91% płac, dto cząstki po -500 złp. (4%) 
98% płac. Polsk. listy zastaw. 3 em. w rs. 4%) 667, żąd. Listy 
likw. 56'/, pic. Wlusk. poż (5%) 53’/* płac. Ann-r. poz. (6°/0) 
797«-'/4 płc- Akcye kolei żełaz Kol minii. 1247, płc. ttal.-Kar. 
Ludwika 9274 płac. Austr. haac. 153’/,—'/, płac. Warsz.-wied. 
58*, płac. Ranni ltd. Austr. cred. mob. 92%—'/,—3 płac. Pozn. 
pro w. 102 żąd. Szląsk. stow. bank. (4%) 116 plac Certy f. 
nip. Hubnera (4'/,%) 1007, płac. Hansem. (4*/,°/oj 89 płacono. 
Henkel (47,%) 90 żąd. Meining. (4'/,%) 86 żąd.

Knrs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113'/, płac., łdr. 
11278 płc-, suwereny 6. 24% płac., nap. 5. 12'/4 plac, półimper. 
S. 18' 4 płc. doli. 1. 127, płc. Złota w sztabach funt celny 46,9 
płac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 997, 
płacono. Austr.-bankn 88% płacono. RiSjjsk. bankn. 83 % płc.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 tnnt. w miejscu 64—>76 tal.; piękna żółta 
polska 727, tal. z kolei płac.; 2000 funt. ia paźdz. 717,—727,, 
pażdz.-list. — listop.-grudz. 63 kwieć.-maj 62 tal. płac. Zyto; 
20610 funt, w miejscu 54 — 61 tal., nowe 5874 61 ze statku, po­
ślednie 57’/8 tal. płac.; na pażuzier. 59%—63, paźdz.-listop, 55' 4
— 55, 1st. grudz. 53, ua wiosnę 5174—7, tal. plac. Jęczmień: 
1750 funt, mały i wielki 46—57 tal. Owies: 1200 funt, w miej­
scu 33—36 tal.; galicyjski 33'/4, polski 35—74 tal. z kolei plac., 
na paźdz. 35%, j ażdzier.-listop 347, %, list p.-grudz. 33’ ,—V4 
na wiosnę 33 t d. płacono. Proch: 22/0 iunt. -u, ¡o tuw. 66—72 
tal.; na paszę 59—64 tai. Rzep: 1800 funt. 10—>2 tal. Rze­
pik: 76—86 tal Olej rzepiowy: 100 funt, w miejscu 9%, 
tal. żąd. na paździer. i paźdz.-listop. 9’s Vat, H ■Top-grudz. 9%
— /, kwiec.-maj 91, tal. płac. Olej lniany: 100 iunt w mi j- 
scu 117, tal. Olćj skalny: w miejscu 77, tal. żąd. na paźdz. 
7% żąd. pażdz.-list i list.-grudz. 77, tal. płacono. Okowita: 
8000 % Trał w miejscu bez beczki 17% tal. płac.; na paźdz. 
17%-18-17%—% płac, paźdz.-listop. 16% % płac, i żąd. 
plac, listop.-grudz. 16% plac, i żądano '/* płac, kwiec-maj 16’/4 
płac, i żąd. % tal. płac.

Calelelu »rorlansbn. 29 października.
(Adolf Karmińskij.

Pszenica: trudno sprzecajna, pr. 84 funt, biała 71 — 
80—84sgr., żółta 70—74 - 80 sgr., piękne gatunki nad not, pr. 
2000 Iunt. na bież, miesiąc 65 tal. żądano. Żyto: popyt do­
bry pr. 84 funt, w miejscu szląsk-e i3 70 sgr.. najpiękniejsze 
nad not. płc., 2000 funt, ua bieżący miesiąc 52’ . tal. plac., 
pażdz.-list. 50%—7,—% tal. płac., listop.-gru.l. 49 /, tal. j,lc„ 
kwiec.-maj 49 — 48’/, tai. plac, i żąd. Jęczmień: b z oihoty 
do kupna, pr. 74 hint, w miejscu żółty 52 - 58 sgr., jasny 58 
—61 sgr., biały 61-63 sgr, najpiękniejszy nad not. piać. 
2000 funt, na bieżący miesiąc 57 tal. żąd. Owies: ceny trzy­
mają się. pr. 50 funt, w miejscu szląski 37—41 sgr., galicyjski 
35—37 sgr., 2000 funt, na bieżący miesiąc 52 tal. żąd., kwiec.- 
maj 52 tal żąd. Groch: bez obrotu, pr. 90 iunt. do gitrwa­
nia 68—72 sgr., na paszę 62—67 sgr. Wyka: ceny zniżają 
się, pr. 90 funt. 57— 60 sgr. Bób: mocno ofiarowany, ru. o 
funt. 70-77 — 85 sgr. Lubin: bez zmiany, pr. 90 funt. 49—51 
sgr. Koniczyna usposobhnie bardzo stałe, pr. 100 funt Fała 
14',,—15’4-18’/.—'¿i tal., czerwouaiO—12’ 4- 13% 15 tal.
Tymotka: spokojnie, 6 — 7-77, tal. Siemię konopne: spo­
kojnie, pr. 60 funt, brutto 54-58 sgr. Nasiona olejne: łatwo 
sprz< dajne, pr. 150 funt, brutto. Rzep zimowy: 170—178 
—188 sgr. Rzepik zimowy: 168—174 — FG sgr., najpię­
kniejszy nad not. pr. 2000 funt, na bież, miesiąc 88 tai. żąd. 
Olej rzepiowy: ceny n ało zmienione, pr. 100 funt, w miejsi u 
97„ tal. żąd., na bieżący miesiąc 9',a tal. żąd., paźd.-listop. 9% 
tal. żąd., list.-grud. 97|, tal. żąd., grud.-stycz. i 7„ tal. żąd., 
kwiec.-maj 9%, tai. plac, i żąd. Kuchy rzepiowe: ofiaio- 
wane, pr. 100 funt, w miejscu 59-61 sgr. Okowita: pr. 
100 kwart 5 80% Trail, w miejscu 1G76 tal. żąd., 16 płac.., 
na bież, miesiąc lG'/e płac, i żąd., paźdz.iistop. i5% tal. plac, 
i żąd., listop-grudz. 157, tal pac. , kwiec.-maj 15% tal. plac, 
i żąd. Urzędowy kurs: Austr. bank. 887,,—7« plac. Rosyjsko- 
polskie S4 żąd. i plac.

(airtiln «¡zry.eelńsUa, 29 października.
Pszenica: . spokojnie; na paźdz. 71/,, listop. 70. -na 

wiosnę 67’4 tal Żyto: bez zmiany; na pażd. 567,, list. 54%, 
na wiosnę 51 tal. Olćj rzepiowy: ceny trzymają się: , a 
paźdz. 97,,. na maj 9%, tal. Okowita: błaho; na paźdz. 
16’,„ list. 16%, na wiosnę 16 tal.

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalesciere du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o btogiój skuteczności Revale- 
scićre du Barry, odkąd do tys ąi-a pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj nuzięczue błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletniem 
bezskute zuem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 iipca 1866. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzy muje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornej Revalescićre du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Świątobli­
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwalić 
się niemoże błogich jej skutków. (Korespondencja z Gazette 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcji, ostiości, kur­
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniach żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ue- 
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy, 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bolach w każdej części cia­
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chrouicznem zapale­
niem i ropieniu żołądka, cierpieuiach z kamienia wynikłych, he­
moroidach, wyrzutach zaskóruych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, puchlinę wodną, reumatyzm, mdłości i womity nawet 
w czasie brzemienności, usposobienie smutne, spleen, ogolną sła­
bość ciała, ochromienie członków, kaszel, bezsenność, brak pamię­
ci, wycieńczenie, melancholią, hysteryą itd. [5268 j

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla­
szanych z pieczęcią Bapy dn Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 37, 50. 
— Du Barry proszek czekoladowy z Revalescićre dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, ua 24 ti, 
liżanek ii. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fl. 29 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry 1 Sp., Wie­
deń, Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wilhelma i Sp., 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzyne Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Fttrst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu przez 
aptekę Elsnera, jako tói przez wszystkie apteki..
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Po długich cierpieniach opatrzona 
śś. sakramentami zasnęła dziś w 
w Bogu Katarzyna ¡Balińska z 
Wierzbickich. Pogrzeb z domu 

| Sióstr Miłosierdzia odbędzie się 31 
m. b. o 3'/, godziny z południa. O 
ezem uwiadamia krewnych i przy-

| jaciói strapiona Siostra.
Poznań, 28 paźziernika 18G8.

Nakładem księgarni Łradw* lKerz» 
jaclia w Poznaniu wyszło i jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach:

P. Owidjnsza Nasona
z krótką, wiadomością o

życiu i pismach autora,
wstępem do każdej powieści oraz objf ’------ 2,_XjŁ. ... " . '’- gjfl

.6727.]
Szkoła prywatna w Stęszewie.

Celem przysposobienia do gimnazyum (aż 
do tercji) przyjmuję uczniów każdego czasu 
na pensyą, ręcząc za troskliwą opiekę i po­
stępy w naukach. Warunki jak najumiar- 
kowańsze. (66S5) Mamieńitbi.

oraz obiaśnie-
słowniczkiem dla użytku szkół 

wydał
Prof. Dr. Antoni Jerzybeu sbi 

Cena 1 tal. 10 sgr.

niem

Spadkowy interes.
W roku 1837 umarła bezdzie­

tnie żona byłego gospodarza An­
drzeja Kmieciaka, Maryanna 
z ojca Dolata alias Dalaczyń- 
ska; jej siostra Katarzyna mie­
szkała ówcześnie w Skorzencinie 
pod Wierzonką, gdzie się z ja­
kimś Józefem N. ożeniła. Tę 
Katarzynę z ojca Dolata lub 
jój spadkobierców, wzywa do zgło­
szenia się: w ^jrodlieie, 
Wlerzłwwsfel, rzecznik i 
notaryusz. (6547)

Zamówienia na dzieło:
Encjtlopedya powszechna 

kompletna w 28 tom. 
w zuiżoućj cenie

35 tal.
przyjmuje księgarnia [6715]

J. K. Zupanskiego.

Księgarnia Łirdnlk. Merzbftcb« 
w Poznaniu odebrała na skład główny i 
poleca:

Pamiętnik
czynnności wojskowych

jenerała

Jana Henryka Dąbrowskiego
Wojska polskiego

od bitwy pod Lipskiem 1813 r., 
skreślony przez naocznego świadka. 

Cena 10 sgr.
Poszukuje się pnnny do Król. Polskiego, 

któraby była obeznana z krawiecczyzną, tak 
aby młodsze panienki uczyła. Bliższych wia­
domości dowiedzieć się można Chwaliszewo 39.

 (6671.)
Nanozyoielka, Polka, znająca dobrze ję- 

zyk francuzki i niemiecki i mogąca na ży­
czenie wyręczyć panią domu życzy sobie 

rzyjąć miejsce, tu lub w Królestwie. Listy
anco poste rest. R. P. W. Rogoźno. 

(6689)

W komisie księgarni Łiulw. Mer«»
baclm w Poznaniu wyszło i jest do na­
bycia:

Kongres europejski
w ohec ducha czasu

przez
ZK* Czpiiiui.

Doświadczony handlarz ilrzcwa 
szuka zatrudnienia i poleca się do wygoto­
wywania taks i pośredniczenia w sprzeda­
żach drzewa. Obeznany z placami zbytu go­
tów także lasy na rachunek właścicieli w o- 
znaczonym przez nich rozmiarze przetrzebić 
a obrobione drzewo sprzedawać na placach 
stósownych. Łaskawe oferty przyjmuje eks­
pedycja Dziennika. [6719.]

Dwudziestoletnia skuteczność podaje
cierpiącym otuchę.

Bitóż poSiczy środki ieeząee, które ubazały 
się od giowyższego czasu i znów znikły! >ie- 
dyny wyjątek st«si4;w»ą słedowe środki ierzą- 
eo-pożywsłie nadwornego Siweraista Jan« 
Einfia w OerUuśę, które istn eją od iat dwu­
dziestu, rozszerzają się ogromo»«', uzyskały 
medale i patentu i cieszą się wziętośclą publi­

czności całego świata.
; Do liweranta nadwornego p. Jana Hoffa w Berlinie, Nowa Wilhelmów, ul. 1.

4>!ro«^>K(»miiig, 20 września 18S8. Proszę niniejszem uprzejmie 
0 przesłanie pacjentce mojćj pod adresem itd. pańskiego piwa zdrowia z wy­
skoku słodowego. Br. lEudoif M Ute»<iMirl, lekarz praktyczny. — 
,2 Merlina pisała dama pewna w 55 r« u życia swego: WetSIuy* 
uśttittiiczeiiia caieso ¡«kturz» dawno już nie byłabym należała do ży- 
jących, bez używania pańskiej t'U«t»«ng© wzsi»aenłają«e.| »loiiowćj 
cżebolaiiy zdrowiu. Ii. Meyer. — Sierlłsi, dnia 18 sierpnia 1868. 

, Cierpienia moje, (hemoroidy, ogólna słabość ciała i brak krwi) były tego ro­
dzaju, że lekarze zwątpili już o mnie, gdym spróbował pańskiego wyskoku sło- 

. dowego. Teraz, po sześciotygodniowem używaniu, czuję się być tak zilre- 
nyni jat* ni<<iy o<3 lut wielu. W. Faibe.

Na baczności mieć się trzeba przed zakupnem sfałszowanych preparatów 
słodowych. Gdzie nie ma podpisu nazwiska joliann Holi’, tego towaru 
przyjąć nie należy.

Skład główny w Poznaniu u tirttci Ptcssner, Ry­
bek 91, skład uboczny u g&,. Xt llffebaiiern, Plac Wil- 
helmowski 10, u T&. oMyeutłtlha w Wągrówcu, 
u Jf. Podgórskiego w Nakle, u Peirin~

i u Ernesta Wegifaera w

Isohna w Bydgoszczy 
Nowymtomyślu

węgle kamienne
dostawia według miary w ko|ialt,iaęl> 
uijnimćj, wprost sc dnorrn 
bulei franko przed dom lub na skład 
spedytor

Eudolf Rabsiłber
[6129] w Poznaniu.

Dom. Zalesie pod Bor­
kiem ma na sprzedaż znaczny za­
pas zdatnych do wysadzenia
szczepów jabłkowycSi 
1 gruszkowych. (6667)

Bukiety kotylionowe
we wszelkich wielkościach poleca j >,k najtaniéj

fabryka bwisłćw 

[6721.] E. ILaisz.

[6716

Skład mój kolorowych 
Jotlwjt ł>ióAv, zaopatrzyłem

; wszystkie nowości na bieżącą 
porę nadzwyczaj bogatym wy­
borem, polecam więc:
Salira (Attas),
Moire antique, 
tiros de Londres,
Gros Faille,?
Forait de soie satiné, 
Brap de Lyon glacé, 
Taffetas rayé,
Droguéis façonné ltd.,
jako też wszelkie gatunki
czarnych materyi jedwa- 

hnych,
czarnych i kolorowych 

aksamitów.
Poznań, Rynek No. 63.

Robert Schmidt,
dawniej Antoni Schmidt. [6637J

©
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Przepraszam publicznie majstra rzeźni­
czego pana Józefa Stelmaszewskiego w Po­
znaniu za wyrządzoną mu obrazę.
[6718.] Stnnlgław llrdżdżcwiń-.l,

Wyprzedaż kwiatów.
Ponieważ handel mój Kwiatów zupełnie 

rozwięzuję, by oddać się kompletnie handlowi 
nasion i zakładaniu ogrodów, przeto wyprze- 
daję, by takowe prędko uprzątnąć, wszy­
stkie kwiaty zcancszjiie »«iżćj <sil 
icii wartoitei. Równocześnie polecam 
jeszcze, prawdziwe harlemskie tetmlfel kwia­
towe. Ogrodownictwo artystyczne i han­
dlowe i handel nasion (.6371)

Henryka Mayera,
Poznań, Królewska ul. 15 a.

Codziennie świeże

- zuiuuuwej owczarni 
Pieehaninje przy stacvi J 
lei żelaznej Czempiń rozpocznio ? 
4 listopada. (65J:

16GC5]

Dnia 1 listopada rh,
rozpoczyna się

sprzedaż tryk^
„Negretti“ z zarodowej owczar, 
w Zalesiu pod Borkiem

Dominium
Szamotułami ma B,ięć<Izi©ai 
zdrowycli macior, \
tnych do chowu, do sprzedania. 
_________ [6668]

100 sbopó«, zdati?jIh~d?7iLjr' 
utuczema, ma dominium Gadki nod Kń 
kiem do sprzedania.

Sprzedaż trykóy
W dom. Gahel w 

wiecie górowskim (Guht
»stacya kolei Bojanowo sa 

roku bieżącym od 20 bm. orygina 
tryki ue^retti do sprzedania' 
chodzące z sławnćj owczarni Gress 
Meklemburgii.

Aby uprzątnąć
sprzedaję

ręczne machiny do szycia
od 40 tal« począwszy, 

które dawniej do AS tal. kosztowały

A. z, Pawłowskich Raiiffflanii,
Sapleż^ński plac 1, Wllhelmowska ulica 24, 

Sililsiil główny
amerykańskich machin do szycia rollacka i Schmidta

(IV neteslnno.t
„Zdaje się prawie, jakoby wszystkie tak zwane środki tajne stały się, już 

z pewnśj strony celem krytyki zawistnój. — Wszystko z łój strony bywa wrzu 
canóm do tego samego tygielka i wszystko, bez próby i doświadczenia ogłaszane 
za matactwo. Najszanowniejsze i najczcigodniejsze osobistości, tak lekarze jak 
nie lekarze, które z uznania lub z wdzięczności oświadczają publicznie pochwałę 
swoją t bywają ogłaszane za sprzedajnych jurgieltników, — krótko mówiąc, czę­
sto strona ta nie waha się potępiać nawet rzeczy dobrćj a z prawdą obchodzić 
się w sposób oburzający. Los ten spotyka w zupełności sławną masę rap- 
turow^ p. Bogumiła Sturzenegger w Herisau, Kanton Appenzell, w Szwaj- 
caryi, lubo wynalazca ten tysiące posiada świadectw ze wszystkich i z każdego 
stanu o jój wybornćj skuteczności.

Prawdą jest wprawdzie, że na polu podobnych środków trudno często roz 
różnić, co jest polecenia godnem a co jest błahćm. — Mimo to jednak nie wa­
hamy się przy tak często zdarzających się rupturach, przyjmujących, jak wia­
domo, często charakter dolegliwy i niebezpieczny, polecić gorąco tego wybornego, 
zupełnie nieszkodliwego środka wszystkim na ruptury cierpią­
cym. _ Maść ta może być sprowadzaną w garneczkach po 1 tal. 20 sgr. tak od 
wynalazcy wprost jak i z znanych składów.“ (6722.)

Panom agronomom I luhownft-- 
Ikom polowania poleca podpisany znane od lat wielu

prawdziwe wejmarskie

buty do polowania,
[jako niezbędny przedmiot ubioru, (dla lekarzy i pastorów także nader 

praktyczne), któremu doskonałość jego wszędzie wstęp utorowała. Buty te podbite 
są pilśnią a rosyjskiemi juchtami pociągnięte, przeto wcale nie przepuszczają wody 
i bardzo są ciepłe.

Przy zamówieniach proszę szanownych panów tylko o podanie miary dłu­
gości zwykłego buta i o nadmienienie, czy noga jest wązką czy szeroką itd., po- 
czem pewni być mogą, że otrzymają parę dobrze siedzących batów, które w ra­
zie przeciwnym chętnie także wymieniają się na inne. (Butów tych nie wdziewa 
się na inne lecz zwykle tylko na pończochy do polowania.) Cena ich 6 tal. 
a na żądanie dodaje ! się jeszcze smarowidło skórę konserwujące. Przesyłka 
uskutecznia się natychmiast, ponieważ wielki wybór zawsze jest w zapasie.

Edward Noack, krol.liwer.nadw.
EBerłłtt, Spitteimarbt 1O.

Podpisany poleca na sezosa zirnewy

[6474]

Buciki pilśniowe
<11® <łam9 silier! I panów«

Są one robione W elegancki® pąryzki® faęoraie

Wielka wyprzedaż
świeżo wykończonych płaszczów damskie«., aksamitnych i welurowych, jako też 
pięknych szali, i prawdziwych koronkowych burnusów [6649]

Wllhelmowska ni. 9, w domu Appla.

z najde-
obsadzoue lakierem i mają podeszwy podwójne (podeszwy 

absolutnie od zimna i mrozu, nie przepuszczają 
wody, tak że w czasie śniegu i mrozu noszone być mogą.

Buciki damskie z delikatnej pilśni, szare, hronzowe lub czarne, la­
kierem obsadzone z podeszwami podwójni mi i korkiem z gumką i guzikami 
po 3’/2 tal.

Wysokie faęonu węgierskiego
Też same dla panien po 22/3 tal., dla dzieci po 2 tal.

Buciki dla uanów z czarnój pilśni z 
z lakierem ze skóry wołowej, z gumką po 4% tal.

Zamiejscowych uprasza się o przesłanie starego buta lub miary długości stopy, 
poczćm pewni być mogą, że odwrotnie odbiorą parę dobrze siedzącą, która w razit 
przeciwnym chętnie na inną się zamienia.

katniejszéj francuzkiéj 
obwódkowe). Ochraniają 

, tak

po 4’/2 tal.

II. ÁMbilusg
für Süddcntschland

in NfttftChCii
Residenzstr. 23.

Bureaux durch

trazin po 12 sgr. poleca 
handel wina hurtowy

L. Silbersteina,
Wllhelmowski plac 4, ©bok 

hotelu dralord. [67i?]

Śledzie opiekane,
Minogi elhląggkie,
Węgorze marynowane,
Sardynki w oliwie, 
lawior astrachański,

| poleca [6726]

J. N. Leitgeber.
W ttaszćj przy h»»tiiu winą 

na 1 piętrze znajiiującćj się re- 
I sîaus-ni ji pod zarządem pana 
l Śu.jeebiego można a bonować 
j na obiady za renę miesięczną 
I 8 tai.

Iło8iier Colin,
[6728.J ulica Wrocławska 13/14.

Bkr. Meyera

pigułki żołądkowe
środek leczący, który przez szybkie i grun­
towne usuwanie wszystkich cierpień żołądka, 

Lobstrukcyi i cierpień hemoroidalnych zyskał 
| już sławę po całym świecie, sprowadzać od- 

ąd można wprost od lekarza specyalnego 
Ja chorób żołądka dr. Edw. Meyera 

w Berlinie, Kroneustr. 17. Cena wraz z prze­
pisem użycia trzy talary. (6523)

HEMOROIDY,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wy­
leczyć przez użycie pomady p. R0YR, mają­

cej własność roztwarzania i rozpędzania. 
Cena bardzo przystępna.

Owczarnia zarodowa pe 
raój Iłrwi

Saatel.
Aubya

na 110 dwuletnich tryke 
merynosów czesankę daj; 
cych dnia 18 stycznia

południe o 12 godzinie.
Programy przesyłają się na życzenie , 

dnia 1 grudnia.

Skatol pod Bsrtłij w i
merami (Neu-Vor-Pommern.

R. llolCzii

podwójnemi podeszwami,

U. Noftck,
Merlin. 10. Spittelmarkt 10.

[6720] nadworny liweraut JKMości.

Papier eleltro - magnetyczny
p. R0YR leczy renmatyzmy, boleśoi krzy- 
łó sparaliżowanie, jak również katary, 
rytacye piersi i naczyń eddeehowyoh.

Skład główny w Paryżu przy ulicy św. 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece p. Pio­
tra Mikolascha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w Kra­
kowie w aptece p. Bruno Miczyńskiego — 
w Poznaniu w aptece dra Mannie- 
wie«a. (3307).

w BÎ
nawet na zupełnie zastarzałe znajdą w naj­
częstszych razach zupełne wyleczenie przez 
maść rupturouą (»otliieba Siur- 
zeueggera. Obszerne przepisy używa­
nia z wielką liczbą uderzających, urzędo- 
wnie potwierdzonych świadectw dla poprze­
dniego przekonania bezpłatnie. Sprowadzać 
można ją w garnkach po 1 tał. 20 sgr. w pr. 
kur. tak wprost od wynalazcy ¿.ołtiieb»» 
S4 i«rze«a<-gąer w S£*-t-S«;asi, w kanto­
nie Appenzell, Szwajcarya, jaku też przez 
p. A. <i.««tu i ła«-«■«, w aptece pod lwem, 
Jerusalcmerstrasse 16 w litr Oskie-

(3600)

Berlin. AMfans Oktober ises, München- 
je». i ’

Der zunehmende Umfang meines Instituts und die überraschenden Erfolge 
^desselben haben mich veranlasst, dessen Wirkungskreis durch Errichtung einer

Z weigiiieclerlassuxig in München^
| von nun an in zwei Abtheäl«n»en, und zwar:

I Ähth&ilnng 
für NorddentscSiiaiiil 

in SSerllsi
wie bisher: Friedrichstrasse 60,

derart zu trennen, dass diese beiden selbstständigen 
( gegenseitige Ergänzung und hierdurch gewonnene genaue De- S 
hersicht der Industriellen sowie Fressverhält- ®
nisse in den Stand gesetzt sind, sämmtliche Insertionsaufträge mit der

grössten FräoSsio 0, namentlich in Bezug auf die ge­
eignete Wahl der Blätter, sowie billigste Freis-
BOtirUUg auszuführen.

Jede gewünschte Auskunft, sowie meine U6U herausgegebe- 
n?ra correcten ZeitungsVerzeichnisse nebst Tarif

| stehen gratis in meinem Bureau zu Diensten und werden auf Wunsch nach 
allen Richtungen franco versandt.

Meine beiden Instiiute dem fortgesetzten
Vertrauen des verehrlichen Publikums angelegentlichst empfehlend, 
zeichne ich hochachtend ergeben

ftwiolf
^eitixng’S-^V.niionceii-ZBxped.itioii,

Berlin und München.

nadzwyczaj tanich
©eimcih

Ponieważ szköki nasze 

grabowieckie wyprzątnąć
zamierzamy, przeto sprzedajemy wzzystkie zapasy po najniższych cenach.
30,00(tttziub drzew •»«eony th, Jabłoni, grusz, niśni itd.

w s» »featia e betn i ej s® yeB» entnnbneb.
35,000 Etóp drzetii k nzdnbnyelt dla zakładów parkowych i dla 

mniejszych ogrodów prywatnych stósowne.
Krzewy owocowe, w najlepszych angielskich i francuskich gatunkach.'

Piękne kwitnące rośliny, drzewa plączące, do żywych płotów.
CeuBiibi drzew owocowych, drzew ozdobnych, cebulek kwiatowych, 

nasion itd. przesyłają się na żądanie franco bezpłatnie.
Braci Zweigerów szkółki drzew,

(6573. ogrodownictwo artystyczne i handlowe w Szmmotuiaelt.

Sprzedaż tryÖwI
Jak w latach dawniej­

szych ustanowione będą, 
dnia 1 ce­
ny tryków, sprzedać

się mających z mojćj owczarni Negrettów pełnej krwi. Na poprze­
dnie zgłoszenie posyłam jak najchętniej furmankę do|najbliższych mi 
dworców Augustwalde nad koleją starogrodzko-poznańską lub do 
Friedeherg nad królewską koleją wschodnią.

Schoenrade w Nowej Marchii (N. M.), 28 października 1868.
(6697) von Wedemeyei*,

©
SioO

¡Í

£«o«

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Służący^

który może zarazem pełnić obowiązki Strzel­
ca, poszukuje zaraz umieszczenia. Bliższa 
wiadomość w Poznaniu, Królewska ulica 21, 
u pana Puka. (6624.)

Dom. Zalesi© pod Bor­
kiem wypożycza
loftomobilę i młockarnią 
z/^bryki Clayton jSuttle- 
wortli & ionip., Eisi- 
coln. (6666)

liokojaąolbila 
wraz z młockarnią,

stojąca w Dom. Mrowino pod Rokitnicą po­
leca się do wykonania młócki. [6725.]

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbscko w Pozaamn.

Dla gorzelni.
Anyż do osłodzenia oko­

wity poleca po taniej cenie. [6703]

Ludwik Knnkel.

[6724]__________________
Do zakupu

owiec rozpłodowych o 
giaalnych Rambouillet
poleca się trudniący tymże od lat wielu | 
Australii, Buenos Ayr^s i Przylądka dcB
nadziei- <toessiej
_(6£27)____w Paryżu, 43, rue. Greneta.

Äf’iprxcdaztryliii' 
a mojej owessnri 
Aegrcttow pełni 

krwi rozpoexnic się dni 
:S Iistopis.il«. Obfitość wfi 
wy, wysoka szlaciłetod 
i silne formy ciału są ri 
prczcntiunuc. stan zdn 
wla gMwarantowany.

g&udowa i Mlueabore
(StLreutafourg) nojbliżii 
sta-eye kolei żelaznej n 
prawym brzegu Odry.

Sterimlitz pod Bas nil 
bergiem w <£>. Szl.
[6723] von Damnitz

Teatr miejski.
W piątek 30 października. M<fr 8 

renfried. Komedya w czterech om 
nach R. Benedixa. (673t

W sobotę 31 października. Ostatnie p» 
stawienie abonamentu. Has Hâthcl» 
vo»b lleiibron. Wielka opera ro» 
tyczna w 5 odsłonach i z jedną przedgfji 
w 1 akcie: iitti* bekuttiebe fcier»* 
przez II. v. Kleist, dla teatiu opracw 
przez Holbeiua.

W niedzielę 1 listopada. Bil© IiistiS Weiber v««» Włitdaor. IGin* 
czno-fantastyczna opera w 3 aktach) 
Mosentbala. Muzyka O. Nicolai.

Teatr lato wy. 1
W niedzielę 1 listopada. iS.t« łifi®1 

»i»H. Komedya w 4 aktach R. BeuW
ssr- Teatr jest ogrzany. OtworzeiA" 

sy o godz. 6. Początek o 7 godz.
Ponieważ dwa razy nie udało mi si? 

angażować śpiewaków dla pierwszych [I 
rowych partyi bohaterskich, przeto pcc# 
publiczność uszczerbek pod względem/ 
kiwanych muzycznych przyjemności a Ja 
der dotkliwą stratę. Przez nadzwyczaj11 
fiary udało mi się nareszcie zaaiigaii 
pierwszego tenora, którego artystyczna p 
szlość jest rękojmią odpowiedniego po/* 
nia. Przybędzie on tu za 8 lub 10 dni- 
do tego czasu dane będą opery: ®>ll[ 
bobiety a UinUMuru, O/ 
Figara i fialwierz 
których tenor bohaterski nie występuje'

I’’. Sehwemef' 
________________(6728)____________ j

Sala w ogrotlzie liidow}1"'
W piątek, 30 i w sobotę, 31 paździor111' 

Wieiiii koncert całej 
tt piat bu pod .dyrekcyą kapelmish2')

W. Aji)|i»»ad.
Drugie i trzecie wystąpienie

Szwedęlz J
panien sióstr Gioolierg z 

(kwartet damski w kostiumach narodowi
Cena wnijścia przy kasie 5 sgr. .

Biletów po 3 sgr. dostać można a» 
godziny wieczorem w handiu muzy kalio’ 
Rotę i Bock.

[6729.J EtnU Tawbet
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